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Mwiadczenia U. prezydenta Millorani a 


wywołały niezwykłą sensację w prasie paryskiej. 


„Mają one dta-Polski bardzo don osłe znaczenie”. 


Domiosle oświadczenie podane przez nas onegdaj 
b. prozy lena Framaji Mitleranda, w którem wypowia- 
da się on stanowczo za wzmocnieniem sojuszu z Bel- 
gią, Polską, Rumunją i Czechosłowacją, uważając so- 
jusze te ze najpowniejszą gwaraneję komsaliueji po- 
koju w Eurcpie, wywołało — jak donosi korespon- 
dent pary kb „Kmrjera  Warszewelkiego” niezwykłą 
sensację w prasie paryskiej, zwłaszcza. że ol czasu 


ostatnich zajść dramatycznych. których  wymikiem 
było ustąpienie z prezysemtnry. MiHerind po raz 


pierwszy zabiera głos w kwestjach bieżących. 
DLA POLSKI OŚWIADCZENIE MILLERANDA PO- 
SIADA ZNACZENIE BARDZO DONIOSŁE. 
Uzmanie bez zastrzeżeń traktatów uważa b. pre- 
zydent za warumek podstawowy uznania sowietów 
przez Framoję. Zresztą Millerand sądzi, że wszelkie 


rokowania z sowietami są niepotrzebne i niebezpie- 
cznie, 

LIGA NARODÓW, ZDANIEM MILLERANDA, JEST 
NIEŻDOLNA DO ZAGWARANTOWANIA BEZPIE- 
CZEŃSTWA, KTÓREMUKOLWIEK Z NARODÓW, 
DLATEGO TEŻ NIEDOPUSZCZALNA JEST CHOĆ- 
BY NAJMNIEJSZA REDUKCJA BUDŻETU ARMJI 

I MARYNARKI. 

„Pomys oświadoza. że jak wlać z tego oświad- 
camia. Millerand gotów jest podjąć na nowo walkę 
o swe zapatrywania. Framcja zyskałaby ogromnie, 
gdyby zechciał wejść znów do życia parlamentar- 
NE_O. 

Nie ulega wąńpłiwości. że i Polska zyskałaby wiele 
na tem. 


——— 0 00 —— 


Rokowania o gojisz trancusko- jugosłowiański 


Paryż. (AW) „Matin donosi z Belgradu. iż mini- 
ster spraw zagramieznych. Marynkowicz. omyt kilka 
sonferencyj z francuskim posłem w Belgradzie w spra 
wie traktatu tramcusko-jugoslawiańskiego. Podsta- 


wowymi punktami irakat ma bvć utrzymanie sta- 
tus quo na półwyspie bałkańskim i w środkowej Fa- 
rapie. a klauzule wojskowe traktatu będą w zasadzie 
te same, co w traktacie firancusko-czeskim. 


Laostrzenie Się gytuacji parlamentarnej w Niemczzeth. 


Rząd za wszelką cenę chce pozyskać nacjonalistów. 


Berlin. PAT). Sytuacja parlamentarna uległa w 
ostatniej chwi}. znacznemu zaostrzeniu. Gabinct mie- 
miecki widocznie: celem pozyskania aaejonałlistów po- 
stanowił wnieść mieawłocznie do parlamentu ustawę 
o cłach uwieeanych ywalczanych przez lewicę. 


burzliwe posiedzenie Reichstag, 


Bern. (PAT). Przed przystąpieniem do porządka 
dziennego dzisiejszego posiedzenia Reichstagu kemu- 
mista Katz postawił wniosek o natychmiastowe roz- 
poczęcie dyskusji 


, nad wnioskami komunistycznymi, które są ważniejsze 


niż oświadczenie rządowe 
zdaniem mowcy. 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Pos. Katz domagał się dalej. aby po deklaracji nzą- 
dowej à po dyskmsói natl nią nastapilo rozwiązanie 
Rochstagu. 

Gdy kanclerz Marx wstąpił ma trybunę 

komuniści okrzykami i wrzawą nie pozwolili mu 

mówić. 
Posłcwyje kumunistyczni domagali się wypuszczenia 
więźniów politycznych li amnestji. 

Prezy: lent Reichstagu bezskutecznie usitował przy- 
wrócić porządek. Najbardzaej krzyczący komunista 
pos. Schwarz został przywołany do porządku. Pomi- 
waż mimo tego mie uepoko się, został wyklaczemy z 
dziwiajszego posiedzenia. 

Nie ustłuchał cm joximak wezwania prozydenta i nie 
opuścił sali, wobec czego przawierłniczący przerwał 
posiedzenie na 5 minut. 

Gily woznawieno poriedzenie «kazuto stę. że poseł 
Sehwacz w dalszym chgu znajdaje sie ma sali. Pre- 
zyulent wykluczył go wobec tego z 20 posiedzeń i 
przerwał posiedzenie do godziny 5 popołudniu. Po 
opwarm posiedzenia o gertzmie 6.30 pnzewcdniczący 
zakammaókował. że kcewent seniorów aqrebuje jego 
zarządzenie. Wchec tego, że gorel Schwasz także i te- 
raz jeszcze mie Opuseil sali. posiedzenie zastało odro- 
czone do soboty godziny 10 rano. 


W dniu dzisiejszym 
oczekują zakończenia awantur. 
Berlin. KAW). W sobote obędzie się plemume po- 
parlamentan, Obraewać badzie jelynio ko- 
misja opraw zagranicznych. Dyskusja mad dzisiejszym 
uksypose raylu i pierwsze czystanie ustaw rozpocznie 
się w poniedziałek o godz. 4 popołudniu. 

Wiedeń. PAT). Arbeiter Zetumg” slcnosi z kół so- 
czujlistywznych z Berlina, że panuje przekonanie, iż 
dzisiejsze posiedzenie Reichstagu odbędzie się spv- 
kojnie | że komuniści nie ponowią wczorajszych awan 
tur. 


z a 
BAAN 


Dystusja nad ekspose Herriot'a 
w Izbie deputowanych. 


Ironja w przemówieniach mówców komuni- 
stycznych. — Herriot stwierdza, że „„proble- 
mat rozbrojenia jest zagadniem teoretycz- 
nem“ i stwierdza smętnie, źe Anglja rze- 
czywiście ma wielką siłę zbrojną morska. 


„Paryż. PAT.) 23 bm. W dabszym ciąem dyskusji 
w izbie deputowanych zabrał głos deputowany Mar- 
gaine ra lykamy socjalista. Mawca wyraża zadowołe- 
nie z rezultatów, jakie osiąenął Tłorriot na konferen- 
cji lemlvńskiej. 

bejmowany Cachin komunista przypominając. że 
Howiot oświałczył. iż Mar Donakt wyraził zawłoswo- 
lenie z wyników kenferencji zauważa, że zdaje się to 
wynikać z pisma Mac Donalda, ogłoszonego w Pary- 
T niezwiocznie po powrocie Herriota. Na uwagi 

Cachina Herriot ospowielział. że jest zgodnem z pra- 
widą. że pismo Mac Donalda ukazało się w prasie 
francuskiej już po zawarcu układu londyńskiego. 
Jest jelnakże również prawdą. że pismo to zostało 
jem. Thrretowi. doręczone w Tondynie przed za- 
wareiem uklaum. przed końcawem przemówieniem 
Mae Donata i przed: załatwiemiem o M Zagłębia 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY T.A. WE LWOWIE ODDZIAŁ W ķ KRAKOWIE 


przyjmuje 
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Ste. 2 


Ruhry. Dzienniki angielskie — mówił premjer — po- 
dały wówazas wzmiankę o piśmie Mac Donalda. 
Było wprawdzie postanowione, że sprawa Zagłębia 
Ruhry mie będzie wysunięta na konferencji londyń- 
skiej. Jednakże Niemey w swoim memorjale przed- 
stawili swój pumtkt widzenia na tę sprawę. Rząd fram- 
«uski ze swej strony przedstawił też własny punkt 
widzenia, nie było toż nie dziwnego — powiarla dalej 
premjer — i było rzeczą surma. że Mac Donald, 
ddtóry przyjął zobowiazania wobec Izby Gmin przed- 
stawił angielski punkit widzenia w wymienionej spra- 
wie. Nie można było tego uważać za postępowamie 
miewłaściwe. albo też za zaprzeczenie istnieniu poro- 
zamienia. Przeeiwmie postępowanie rządu amgielskie- 
go bylo najzupełniej poprawne. 

W dal-zym agm posiedzenia deputowany Blum 
omawiając protokół tondyński wyraził zadowolenie 
z osiągniętych przez Henriota wyników dotyczących 
„Świadczeń w naturze. Zilaniem mowcy została zała- 
twiona pomyslnie sprawa przelewu wpłat. Deputowa- 
my Blum pomiósł wysiłki Henriota zmierzające do 
przyspieszenia pokoju europejskiego i wyraził przy- 
puszczenie, że socjaliści przyjmą postanowienia lon- 
dyńskie mimo ich usterek. 

Na notnem posiedzeniu izby depnmtowanych Fabry 
twiendził, e ewakuacja Nadrenji zagraża bezpieczeń- 
stwu Francji przy obecnym stamie umysłów w Niem- 
czech. 

Brianel stwierdził. że kontrola wojskowa Niemiec 
ustała w roku 1922. Wobec wybnchu nacjonalizmu 
niemieckiego. który stanowi prawalziwee  niebezpie- 
czeństwo =- zdumiem mowic wznowienie kontroli 
sprzymierzonych stanowi gwarancję pokoju. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Minister wojny gen. Nollet zapewnił Fabrye'go, 
że kontrola zakładów wojskowych w Essen zakoń- 
czona zostanie tylko wówczas, gdy komisje kontrolne 
przekażą swoją kompetencję Lidze Narodów. Posie- 
dzenie zostało zamknięte o goriz. 2 w nocy. 

Paryż. (PAT.) Herriot odpawiadając ma. pnzemó- 
wiemie deputowanego: kommnistycznego Cachina, kitó- 
ry twierdził, że Amglja jakkolwiek mówi o rozbroje- 
niu, nie zrzeka się posiadania wielkiej floty, Herriot 
oświadczył, że w istocie miał sposobność stwierdzić, 
że Wielka Brytanja posiada bardzo znaczne siły 
morskie, Premjer dodał następmie. że problemat roz- 
brojenia jest zagadnieniem teoretycznem. 

W pienmwszym rzędzie wszyscy niepokoją się spra- 
wą bezpieczeństwa Francji. Nawiązując do aluzji 
Cachina o rewji floty angielskiej premjer zaznaczył, 
że w czasie rewji admirał Beatty, który w czasie 
wojny oddał bardzo wielkie usługi wspólmej sprawie 
cjwiadczył. że w związku z uchwałami waszyngtoń- 
skiemi Wielka Brytanja przeznaczyła na zniszczemie 
14 swych jo Wostek bojowych. Jest to wielka ofiara, 
którą chętnie poniesie dla sprawy pokoju? (Przyjp. 
Re). 


Kw jesze jeden igt Mar Donalda) 


Wiedeń. (PAT) 23 bm, „Nene Fr. Presset donosi: 
Mae Donald wystosował drugi list do Herriota. 


w którym ponownie wskazuje na potrzebe możliwia 
rychłego opróżnienia Zagłębia Ruhr. Ten drugi list 
Mae Donalda nie belgie opublikowany. 


Laniopokjeie Angli w twiędłu 2 traktatem bondlowym 


francusko-niemieckim. 


Londyn. (AW.). Bawiący obecnie na ws premier 
Mac Donald domosi w teleeramie do dziennika ..Daily 
Express“. że w związku z projektowanym francusko- 
miemieckim traktatem hamdiowym poruczył kompe- 
tentnym wydziałom ministerstwa przygotować doty- 
czące sprawozdania. 

Z depeszy tej ..Daily Express" wnioskuje. że Mac 
Donald zgadza się z zaąpatrywaniami ministra. skarm 
Swowdęene 

w kiwestji niebezpieczeństwa, które dla interesów 

handiu brytyjskiego tkwi w ewentualnem zawar- 

ciu takiego traktatu. 

„Daily Telegraph" ogłasza telegram Herriota do 
Mac Donalda. w którym premijer framenuski przyrzeka. 
że zawiwdomi rząd angielski o propozycjach. które 
uczyni Niemcom w sprawie: traktam hamdlowogo. 
HERRIOT TWIERDZI, ŻE W SPRAWIE TRAKTA- 
TU HANDLOWEGO Z NIEMCAMI ŻADNYCH Z0- 

BOWIĄZAŃ WOBEC ANGLJI NIE PRZYJĄŁ. 

Paryż. (PAT.) 22 bm. Jak podaje . Temps" Herriot 


Przed zebraniem 


Mac Donald przybędzie 


Londyn. (PT.) 23 bm. Wolff. Dyplomatyczny spra- 

* wozdawca „Daily Telegraph" donosi, że Mae Donald 

zaniechał zamiaru wzięcia udziału w posiedzeniu Ra- 

dy Ligi Narodów w dniu 29 sierpnia i nie piajedaie 

do Genewy prezel sesją Digi Narodów. a wiee przej 
drugim wazośnia. 

Możliwe jest, że z Paryża wyjedzie Mac Donald do 
Genewy razem z Herriotem. Sprawozdawca donosi 
dalej co do planu jaki rozważa speajalna komisja Ti- 
ei Narodów w sprawie komtrali wojskowej Anstrji 


marcin — a — 


apa mani 


D AROMA 


zapytany w związku z wiałomością powneso dzien- 
mika zagranicznego. według której na konferencji 
lonelvńsikiej Francja pmzyjęła na siebie gewne zobo- 
wiązania odnośnie do mających  mastąpić rokowań 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego z Niemca- 
mi. odpowiedział. że podczas rokowań londyńskaicu 
informował na prośbę Mac Donalda o wszystkich 
propozycjach, jakie mu w tej sprawie czyniomo, ża- 
dnych zaś zobowiązań na siebie nie przyjął. 


PRASA ANGIELSKA TWIERDZI INACZEJ. 


Paryż. (PAT.) 22 bm. „Matin“ powtarza za „Daiły 
Express" wiałompość jakoby Mac Donald miał się wy- 
razić, 


że Heriot w związku z zamierzonym trakta- 
tem handlowym francusko-niemieckim obiecał mu za- 
komunikować treść propozycji jakie będą uczynione 
pod adresem Niemiec tak, aby gabinet angielski 
mógł zawczasu przedstawić swoje uwagi. 


mda 


się Ligi Narodów. 
do Genewy 2 września. 


Węgier I Bułearji. że jak się zdaje rząd francuski 
mie jest tego zdaria, aby plam ten można było zasto- 
-ować wobec Niemiec. Oczekują tedy. że delegacja 
francuska przedłoży osobny płan, który będzie opra- 
cowany przez generała Nolleta i innych rzeczoznaw- 
ców wojskowych i zaakceptowany przez najwyższą 
Radę obrony narodowej. 
HERRIOT WYJEŻDŻA DO GENEWY 3 WRZEŚNIA 
Paryż. (PIAT.) 22 bm. Herriot wyjeżdża do Gene- 
wy 3 wirześmia br. 


a < 


Mam 


Berlin. (PAT) 22 bm. Dzieumiki ód z Fimlan- 
dji w sprawie grożącej Rosji ponownej katastrofy 
głodowej: 

W ostatnim nwnerze moskiewskiej Prawdy“ Zi- 
powiew przyznaje już zupełnie bez vbsłonek, że te- 


goroczne nieurodzaje obejmują znacznie większą 
ilość gubemji aniżeli przypuszczano. Zdaniem Zino- 
'wiewa Rosja od roku 1921 nieznajdowała się w tak 
grożnem położeniu. 


Sytuacja w Afganistanie staje się groźną. 


Wiedeń. (UW.) „Neue Freie Presse“ donosi z Lon- 


dymu. Wczoraj nadeszły tu wiwłomości. które w zu- | 


pełności potwierdzają powagę sytuacji w Afganista- 
nei. 


Nr. 194 

Operacje wojenne powstańców rozszerzyły się na 
całe terytorjum w Kabulu, nowe zaś rewolucje wy- 
buchty na północy nad granicą Buchari. 

Ruch ten skierowany przeciwko Emirowi podmie - 
cają duchowni dlatego. że Emir usiłuje uwolnić się 
od wpływu duchowieństwa. Garnizon atakowany 
przez powstańców w Kabulu był w wielkim niebez- 
pieczeństwie, w ostatniej chwili udało się Emuirowi 
odejrzeć atak. 


Otwarcie kongresu Unii parlamentarnej 


Berno saw. (PAT.) 22 bm. Dzis rozpowzeły się tm 
obraely 22-00 komeresu unji mielzyparlamentarnej. 
Kongres zagnił prezes rady międzyparlamentamej 
Adaiswaerd (Szwecju na wniosek którewo przewo- 
<miszącym komgresu zostat człomelk - szwajcarskiej 
Rudy Związkowej. W imieniu rządu sawajcurslctego 
powitał kongres przedstawiciel szw. rady związkio- 
wej Motta. W kongresie bierze widział około 200 de- 
legatów z 25 państw. Lieznv udział biorą w kongre- 
sie Niemcy. 


Co słychać w świecie ? 


STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA SKUT- 
KIEM ZAWALENIA SIĘ MOSTU NA RZECE. 
Dukar. (PAT). (Saegal). Zawalił się tu most w 
chwi. gdy przjeżdżał pociag. Pociąg opad} ado rzeki. 
20-ciu 'tubyleów poniosło śmierć. 
REFORMA WYBORCZA W 'NIEMCZECH. 

Berlin. (PAT). Rada związkowa, przyjęła na wczo- 
rajszem. pos'e.lzenin nowelę do ustawy wyborczej do 
parlamentu Rzeszy. Nowela tw zmniejsza między Imne- 
mi fiezbę postów do jxmanrentu ma 399. tak. że je- 
den poseł wypada ma 75.000 wyborców. Dotad wyp2- 
dał jedem ponet ma 60.000 wyborców. 

ANGIELSKI NASTĘPCA TRONU W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH. 

Londyn. (PAT). Książe Walii wyjeżdża w sobotę 
bież. tygodnia do Nowego Yorku., Książę przybędzie 
do Ameryki w dnm 29 bm. Natychmia t po (przyby- 
ciu do Stanów Zjednuczer nych książę Walii uda sie 
do Waszyngtonu, gdzie złoży wizytę prezydentowi 
Coolidye. Po wizycie tej książe ada tę do Long 
Island. gdzie spędzi resztę dmi swego pobytu w Ame- 
rvce. 

ZAPOWIEDŹ TRZĘSIENIA ZIEMI W JAPONII. 

Londyn. (AW). Z Tokio donoszą © mowych iwstmzą- 
śnienżach ziemi. Dino morskie w zatoce obniżyło się 
o motr. Ponieważ wielkie trzęsienie wiemi 1 września 
roku ubiegłego rozpoczęło się również od obniżenia 
dna morskiego, przeto objaw ten wywołał wielkie 
zaniepokojenie wśród ludności. 


CIĘŻKI KRYZYS GOSPODARCZY W CHINACH. 


Londyn. (AW). Według doniesień Timesa” z Pe- 
kinu. Ohiny przechodzą ciężki ikryzys gospodarczy. 


Giełda zosęała rzamkmiętą. Kryzys wzmugania. obawy 
zamieszek wojennych między przywódedmni wojskowy 
mi prowincji Chili i Kiamnsizu. 

POGRZEB OFIARY ZEMSTY .KOMUNISTYCZNEJ. 

Tallin. (XW) Rząd «stoński postanowił pochować 
na karzt państwa zwłok! posti Namilsona, zamardo- 
waarepie przez komnnistów oza przejście do obozu s0- 
cjalistów. 

ZATONIĘCIE STATKU SOWIECKIEGO. 

Prasa berlińska donosi, że na morzu Czarnem maje- 
chal na minę pływającą i zatonął tonpedawiec sowie- 
dki, Zgimęło. kilkumasta marymamzy. 

PORWANIE GEN. TURECKIEGO. 

Znany generał turecki i gubernator Hakkriky Kiffa- 
tv Boj został ponwamy na wramicy Awaku pmzez nie- 
znamych asobników. Złorzyńcy mwieżli swą ofitre w 
kierunku Bagdadu. Dyplomacja turecka zamierza pod 
jąć emengiczne kroki w tej spraw e, gdyż pnzypu»zcza- 
ją. że ponwamia dókonali pnzebrani Anglicy. bstómzy 
chcieli zemścić wię na Riifwie za podsycanie ruchu 
pnzec wamęjielskiego w Traku. 

NA MORAWACH ODKRYTO WAŻNE WYKOPALI- 
SKA Z EPOKI DYLUWJALNEJ. 

Praga. (PAT). Na Morawnich w miejscowości Po- 
larike Kopce i Capek matrafieno ma ważne rwytkopali- 
ska z opoki ddyluw jalnej. 

POSZUKIWANIE ZA MORDERCĄ GRABERGERA. 

Budapeszt. (PAT). Do Budapesztu przybyli dwaj 
niemieccy agenci policyjni celem stwierdzenia. iden- 
tyczności aresztowanego Henryka Foerstera. Wczoraj 
zgłosił wię w policji poseł Geobes. i prosił o pozwole- 


„miłe widzenia. się z Foersterem, prośbie tej odmówiono. 
| nia A a "WAWIE NEWNR CZENIE ÓW "| 


<g OBUWIE marki POPPERA +a 


poleca firma 


BRACI BILEWSKICH W KRAKOWIE, Rynek. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 194 
Francji i Polski. 
Kraków, 23 sierpnia. Nowogródek. 
w.ś.) W dyskusji po oświadczenia Herriota 


w francuskiej Izbie deputowanych zabrał głos ko- 
munista Cachin i ironizował na temat rozbrojeń, 
zwracając uwagę. że Anglja wcale rozbrajać się 
uie myśli. Na to odpowiedział Herriot, że kwestja 
rozbrojenia jest problematem teoretycznym, a za- 
sadnieniem realnem jest sprawa bezpieczeństwa 
Francji. 

Niewątpliwie tu jest elou- zagadnienia. Takic 
lub inne postawienie tego zagadnienia charakte- 
ryzuje najlepiej politykę danego państwa. Stano- 
wi też kwestje; która zawsze najbardziej intere- 
suje zagranicę. Ińteresuje też w pierwszym rzę- 
dzie nas i jako sojuszników Francji i wogóle jako 
panstwo. które zależnie od tego. jak stawia pro- 
blemat swego bezpieczeństwa Francja. musi roz- 
wiązać zagadnienia własnej obrony. 

Aby bronić sprawy bezpieczeństwa Francji. je- 
uzie właśnie Herriot do Gemewyv na posiedzenia 
Ligi Narodów. Pisaliśmy wezoraj, że tvlko dla 
umożliwienia mu tej akcji na terenie Ligi Naro- 
dow. otrzynia Herriot zatwierdzenie układów lon- 
dyńskich ze strony parlamentu. 

Z jakim programem wystąpi Herriot wobec Li- 
gi Narodów? Będzie on tam bronił zasadv paktu 
gwarancyjnego. którego plan opracowany przez 
Ligę Narodów Anglja odrzuciła. I'odobno Herriot 
liczy na poparcie Stanów Zjednoczonych. których 
prezydent Coolidge zamierza zwołać konterencję 
międzynarodową w sprawie ogramiezenia zbrojeń. 
Herriot zaś oprócz ograniczenia zbrojeń będzie 
nalegał: 1) na objęcie przez Ligę Narodów kon- 
woli nal zbrojeniani memieckiemi, oraz 2) na 
obowiązkowe oddawanie wszelkich konfliktów 
Trybunałowi w Hadze. 

Wobec tych zamierzeń spodziewany jest opór 
Angli. Wytwarza się więc ciekawe położenie. że 
Anglia znajdzie się w opozycji wobec zamiarów 
rozszerzenia kompetencji Ligi. Dotychezas było 
inaczej. Dotychczas Auglja była główną entuzja- 
tka Ligi. (Obecnie to się zmienia. Anglja zamie- 
rza oddać sprawę rozbrojenia szerszemu ciału 
amżeli Liga Narodów. Miałoby to być. jak sie ła- 
two domyśleć, ciało. obejmujące Rosję sowiec- 
ką i Niemev. Nie trzeba dowodzić. że takie sta- 


wianie sprawy, jest właśnie zwrócone przeciw Li- 
dze. 
Wobec takiego stanowiska Anglji, Hemiot wy- 


stąpi jako zwolennik rozszerzenia prerogatyw Li- 
gi. Wiwo- to wzmocnić jego pozycję na terenie 
tej instytucji. W każdym więc razie. na najbliż- 
szem posiedzeniu Ligi Narodów zarysuje się no- 
wy obraz stosunków. Niewątpliwie. że obowiąz- 
kiem naszej delegacji będzie, wesprzeć usiłowania 
Francji w zakresie zabezpieczenia stanu politycz: 
nego. wytworzonego w traktacie wersalskim. 
Rozumie się, że zamierzeń Herriota nie może- 
Nie 


my uznać za wystarczające. uważa też ich 
Francja. Pod tym względem okazały się bardzo 


doniosłe oświadczenia b. prezydenta Milleranda. 
Jeszcze bodaj nigdy żaden mąż stanu francuski 
nie spojrzał tak prawdzie w oczy i nie sformuło- 
wal tak jasno problemu zabezpieczenia stanu rze- 
czy wytworzonego w wyniku wielkiej wojny. Sta- 
nu tego nie zabezpieczą, ani „fikcyjny jednolity 
front sprzymierzonych”, ani pakty gwarancyjne 
Ligi Narodów. Stan ten mogą zabezpieczyć tylko 
ścisły związek i ścisłe sojusze tvch państw, któ- 
re są Żżywotnie zainteresowane w zachowaniu 
traktatów. regulujących powojenny porządek rze- 
czy. Millerand wyraźnie wymienia te państwa. Są 
nimi: Belgja, Polska, Czechosłowacja. Rumunja 
i zapewne Jngoslawja. z którą wlasnie Francja 
toczy pertraktacje o zawarcie sojuszu. 

Millerand wierzy w siłę tych państw. Stwierdza 
że robią one wielkie postępy. że mogą śmiało pa- 
trzeć w przyszłość. 

Wiara Milleranda w postęp Polski i innych wy- 
mienionych wyżej państw jest specjalnie charak- 
terystrczna na tle tego ustępu jego przemówie- 
nia. gdzie mówi on. że porozumienie z Rosją jest 
niepotrzebne. a nawet niebezpieczne. Ten ustęp 
winien być szczególnie gorąco pawitany przez na- 
szą lewice. gdyż dawału oma ciągle wyraz oba- 
wie. że Francja gotowa poświecić nas na rzecz 
Rosji. Vświadczenie Milleranda jest wyraźną re- 


kojmia. że ze strony narodowych sfer francuskich. 


obawy takie są zupelnie wykluczome. 
Millerand nie wierzy, aby bezjieczeństwo Fran- 
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Rozbicie i ujęcie bandy dywersyjnej. 


Bandyci bronili się przy pomocy granatów ręcznych. — Czterech bandytów zabito a trzech 
schwytano. — Zdobyto obfity materjał wojenny. 


(PAT.) 22 bm. Na skutek emrgicz- 
mych zarządzeń starosty nieświeskiego policja przy 
pomocy wojska rozbiła bandę ukrywającą się we wsi 
Nikolewszczyźnmie powiatu nieświeskiegro. 

Banda przygotowywała szereg napadów dywersyj- 
no-+bandycakich. Na czele bamdy stał Bartosz komisauz 
bolszewicki, który zorganizował już wiele napadów 
dywersyjnych. 

Bandyci obwanowani w stodole bronili się do osta- 
tniego naboju. (Wystrzełkawszy naboje zaatakowali 
oni policję 

PRZY POMOCY GRANATÓW RĘCZNYCH. 


Walka trwała cztery godziny. 


CZTERECH BANDYTÓW ZABITO A TRZECH 
UJĘTO. 
Miedzy zabitymi zmajduje się Bartosz. Z naszej stro- 
my zabity przodownik Anioł i ranny przodownik 
Korzon. 

Od granatów ręcznych rzucomych przez bandytów 
plonęła część wii, Enmergiczny pościg za. pozostały- 
mi bamdytami nadal. Akcją kieruje komendant So- 
bieszczański. Policja i ułani zdobyli kułomiot i wiele 
karabinów i granatów ręcznych. 


Walka z bandą na granicy polsko-sowiec. 


(Warszawa. (AW.). Według doniesień „Russ Press" 
20 sierpnia na pognamiczu polsko-sowieckim w po- 
bliźu Botuszkowiez posterumki bolszewickie rowpioczę- 
ly strzełaminę. Ze strony polskiej przypuszczano. że 
jest to omydka. Pokazało się jednak, że posterunki 


sowieckie chciały odwrócić uwagę straży pogramiez- 
nej od bandy. która w sile kilkunastu budzi sito- 
wała przekroczyć granicę. 8 paio udało się ująć, 
w tej liczbie jednego ranionego 


Poseł rumuński w Polsce, Florestu 


onuszcza w niedzielę Warszawę. 
Pan Florescu był wybitnym dyplomatą i szczerym przyjacielem Polski. 


Warszawa. (PAT.) 22 bm. W hiedzielę 24 bm. o- 
Jmszcza Warszawę p. Aleksander Florescu, ol sienp- 
mia 1919 roku minister pełnomocny i poseł nadzwy- 
czajny Rumunji w Polsce senior akredytowanych 
przy rządzie polskim posłów zagramicznych. 

Jako  pienwszy  przedstanwicich rządu rumuńskiego 
w Polsce p. Florescu brał czynny i pierwszorzędny 
udział we wszystkich etapach doprowadzenia do 
skutku i utrwalenia jednego z zasadniczych TATS 


na którym się opiera nasza polityka zagraniczna. 

Dodat on przytem na usługi spełnionego przez się 
zatlamia. nietylko swoje wybitne wypróbowane do- 
świadczenie dyplomatyczne. lecz również szczerze 
głęboką sympatję dla Państwa i narodu polskiego. 
To też społeczeństwo nasze rozstanie się z uczuciem 
prawdziwego żalu z tak Szczerym naszym przyjacie- 
iem, jakin jest p. Aleksander Florescu. 


Marsalek. Pilsudski pocalowal abina w eke. 


Salutował też skauio n żydowskich. 


Żywowskie pisma. „Republika w Łodzi i „Chwila 
we Lwowie podają za warszawskim „Momentem: 

„Podczas swej podróży do Tatblina na uroczystości 
legjoncewe marsz. Piłsudski odwiedził miasteczko 
wramiezne Ostróg. Marszałkowi Piłsudskiemu zgoto- 
wano nadywyczaj serdeczne i owacyjne pnzywitanie. 
W przywitaniu tem wzięła udział również ludność ży- 
ciowsika. Pierwszy dzień swego pobytu w Ostrogm 
mianszałok „pędził na umoczystości wręczenia sztam- 
daru 19 puikowi ułanów. zaś w drugim dmim oxhwie- 
dlził świątynie wszytkich wyznań. a między inmemi 
także tamtejszą synagogę. 

Przy wejściu do synagogi marszałka oczekiwała 
delegacja gminy żydowskiej, oddział skautów oraz 
tłumy ludności żydowskiej. Gly marszałek przybył 
w towarzystwie starosty do synagogi, skauci żydow- 
scy przywitali go okrzykiem hebrajskim „witaj”. 


NAJWIĘKSZE PRZYBLIŻENIE OD LAT 100. 

Londyn. (PAT.) 22 bm. Stacja meteorologiczna 
w Greenwich informuje, że w dniu dzisiejszym plæne- 
ta Mars znajdzie się w takiej bliskości od ziemi, w ja- 
kiej nie notowano od 100 lat. 

iPotobnego zbliżenia Marsa z ziemią nie należy 
cezekiwać w ciągu następnych 100 lut. Odległość 
jaka dzielić będzie obie planety równa się 34 miljo- 
nom mil. 


cji mogła zapewnić Diga Narodów. Uważa ją 
w tym względzie za zupełnie bezsilną. 

W oświadczeniu Milleramda mamy program 
rozwiązania bezpieczeństwa Francji w związku 
z zabezpieczeniem i podniesieniem znaczenia mo- 
carstwowegso państw z nią sprzymierzonych, 
a więc w tej liczbie Polski. Jest to program. któ- 


ry mógłby przynieść Polsce potęgę i znaczenie 
na terenie międzynarodowym. Progwam ten doj- 


rzewa we Franeji. Spodziewamy się, że stopniowo 
stanie się on włktsnością całego narodu frameu- 
skiego. Polityka polska winna dążyć do przyspie- 
szenie tego dojrzewania. Oto jej zalanie. 


IMarszalek Pilsmd-ki przeszedł przed frontem od- 
działu skautów w towarzystwie starosty oraz wytż- 
szych oficerów salutując, a następnie wszedł do wng- 
trza synagogi, Tam oczekiwali go dwaj rabini z ro- 
dakami i pod baldachimem oprowadzali go po syna- 
godze. Odpraiwiono modły dziękczynne, a następnie 
jedem z rabinów wygłosił przemówienie w języku he- 
hrajskim. Mamzalek przebywał w symagodze prze- 
szło godzinę i wzruszony był serdecznem przyjęciem, 
jakie mu zgotowała ludność żydownika. 

Po udzielonem mu błogosławieństwie przez jedne- 
go ze starszych rabinów, marszałek był tak wzru- 
szomy, iż 

POCAŁOWAŁ GO W RĘKĘ. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego i wśród entu- 

zjastyczmych okrzyków ludnosci moa mars za- 


| tek opmścił synagoge. 


DEITA ë na 
Water największego przybliżenia Marsa do ziemi: 


AMERYKAŃSKIE PRZYGOTOWANIA NA POWI- 
TANIE MARSA, 

Waszyngton. (W.). „United Press“ donosi, że więk- 
sza część amerykańskich stacji radiotelegraficznych 
porozumiała się między sobą, by ustał ruch na tych 
stacjach przez czas ostatnich pięciu minut każdej 
godziny tak długo jak długo planeta Mars będzie 
w pobliżu ziemi. Syjodziewają się, że możma. bgdzie 
podczas tej przerwy 


otrzymać sygnały z Marsa. 

(Wiedeń. (PAT.) 23 bm. „Neue Freie Prese“ dono- 
si z Nowego Yorku: i 

Szef wojskowej służby sygnałowej w Stanach Zje- 
dnoczonych ze wzyłlękia na zbliżemie się Marsa do zie- ` 
mi wydał personalowi 30 wojskowych stacji iskro- 
wych, aby zwracali uwagę na węzystko, co w zakre- 
sie tych stacji może być spostrzeżonem. 

Raporty o ewentualnych spostrzeżeniach mają być - 
przesłane szefowi oddziałm astronomicznego prof. 
Toddowi. 

Prof. Todd prosił także i inne państwa. za; posred- 
nieuwem ich reprezentacji o poczymienie obserwacji 
i doniesienie o nich. 
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ła too i polsk 


Skład personalny Policji Państwowej nałeży jak naj 
rychlej zreformować. W »izładzie tym uderza ogromna 
ilość wyższych fumkejonarju-zy. Doszło do tego. że 
kierownikami niektórych posterunków Polieji Państw. 
są wyżsi funkcejonwrjasze. W czasie organizacji Poli- 
aji Państwowej -przyjmowano  funkejooarjuzy. mie 
wiele dbając o ich kwalifikacje. gdyż zapiotrzebowa- 
nie pessonalu policyjnego było bardzo wielkie. toteż 
zgłęszający się byli przyjmowani z ośwswtemi ramio- 
nami i wzyeiziwali wysokie rangi. W awansach poli- 
cyjmych panuje etatowy chaos. a wpływ wojewodów 
i starostów na awanse w polieji. w niezem tego chao- 
su nie zmienił i może go tylo utrwalił. przytzem kio- 
mendanci policyjni część odpowięlzialmości za te a- 
wante zwalili na barki wojewodów i starostów. Ubie- 
wanie się o awamec i O stanowiska w Piolieji Państw. 
doprowadziło do smutnych nieraz intryg. do wzajem- 
nego oczerniamia się kandydatów i do wywiekania 
brudów potieyjnych przed forum niekompetentne. Co 
wezywiście w oczach społeczeństwa prestign Polieji 
Państw. chyba podnieść nie mogło. W przyszłości naj- 
prawdopodobniej nikt z uniwersyteckiem wykssztalce- 
niem w szeregi P. P. zaciągać się nie będnie. bo lo 
sze wiaruniki znajdzie w każdym innym urzędzie, z 
mniejszym trudem i bez takiej odpowiedzialmoświ. ja- 
Ika cięży na urzęlnikach polieygnych. Prawnicy -ą 
zresztą w Policji Panstwowej potrzebni chyba tylko 
na najwyższych stanowiskach. Wprawdzie ustawa o 
Policji Państwowej wymaga, by na stanowiskach od 
komendanta okrem w górę posiadali fnnkeżonarjusze 
wyłkształcenie wyż-ze. tj. uniwersyteckie. ale omo- 
śmy artykuł ustawy z małymi tylko wyjątkami dotąd 
niema prawie zastosowaniu. 

Skład dzisiejszego personalu Lolicyjnego pozocta- 
wia również bardzo wiele do życzenia. Zapońnzebowa- 
nie kamdydatów do Polieji Państw. jest bardzo wiel- 
kie. to też pozy ustalaniu ich kwalifikacji muszą ezę- 
sto komisje kwalifikacyjne zamyłkać oczy. Zwłaszcza 
niewielki wybór czyni się między kamdydatami na 
Kresy, co może pociągnąć za sobą fatalne skutki! 
(Trzeba. wziąć na wzęląd, że ogół niiszych fumikejona- 
rjuszy, to przeważnie ludzie. którzy brali udział w 
wojnie. a wojna, to zła mistrzyni życia. Budzi ona w 
ludziach niskie śastymkty, deprawnuje charaktery. 
zwłaszcza u ludzi o słabszej mteligeneji i wiotkiej mo- 
ralmości. Coprawida — to do służby w Polieji nie be- 
rią się zgłaszali amtołowie z nieba, ale i między zęłla- 
szającymi się ludźmi można i powinno się robić rygo- 
ryzalniejszy wybór. Przenoszenie policjantów z kraju 
na kresy poczytują oni sami za karę. a wiedze ich 
w tem utwierdzają. stwarzając z takieh przeniesień 
nawy śnadek dyscplinamy. 

Służba. policyjna jest ciężką, odpowiedzialną i nie- 
bezpieczną. a policjanci wynagmadzani są mniej. niż 
marnie. Służba taka nie może mieć siły przyciągają- 
cej. Czy możliwem jest. by policjant w takiej służbie 
mógł wytrwać przez 35 lat i dostużyć się pełnej eme- 
rytury? Ustawa uposażemiowa i emeryralna potrak- 
towalła poliejantów po macoszemu. Mówi się wiele o 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


„zamplizowanej'* policji, lecz jeśli ją chciano napraw- 
de zanglizować, to zapomniano tylko o jej zanęłizo- 
wunem uposażeniu! A to się zemści na Państwie i Spo- 
łeczeństwie. mówi się już dziś. a ślepym jest ten, kto 
mie wildzi. jak się mścić będzie jutro! Od policji wy- 
naga się bardzo dużo. wkłada się na jej banki ciężkie 
obowiązki. więc trzeba ją odpowiednio wynagradzać 
tembardziej, że policjant narażony jest na wiiele. po- 
kus. Dopiero gdy poreja bę.lzie dobrze wyposażona, 
gdy funkiejonarjusze jej pozbędą się troski o byt swój 
i «wych rosłzin. wówcizas dopiero będzie można pozy- 
skać w kadry jej ludzi o wyższej inteligemeji. ludzi, 


„odpowiadających pod każdym względem wymogom 
-aego swmewieku. 


W korpusie policyjnym isunieją jeszeze t. zw. urzę- 
«nicy cywilni. Tvch należałoby jak najrychlej prze- 
mieść do innych wrzedów. albo weielić w korpus pio- 
liefi mnndarowej. Stanowisko ioh bowiem w korpusie 
policyjnym jest niewygodne i dla nich samych i dla 
komend policyjnych. Włarze wojskowe pozbyły się 
już unze ników cymilnych i stworzyły grupę oficerów 
ikameelaryjnvch: możnaby wię i z tymi wrzędańkami 


KOULO 


policyjnymi posząpić w polobny sposób. Urzędniczki | 
z biur policyjnych nateży jak najrychlei usunąć! Mo- 


żna. je przecież zastąpić policjantami, którzy ukończą 
kursa kancelaryjne, a kltómzy nie będą mogli wykazać 
pełnej ztoimości do służhy zewnętrznej. 
Społeczeństwo nasze odnosi się ciągle jeszcze nie- 
ulnie do Ponieji Pańsiw.. a nawet bardzo często wro- 
go. Mamy bardzo mało znozmmiemia dla słażby poji- 
cyjnej. widzimy chemie najbłabsze wady policjanta 
i wogólniamy je. Patrzymy się na policjantów, jak na 
luizi społecznie 1 towarzywko majniżej stojących. 
Chwalimy np. byłą Żamdanmerję anstrjaciką za jej rze- 
komą wielką sprawność. jej wysoki autorytet: itp.. a 
zapominamy. że myśmy sami autorytet tem,jej ze 
strachm nadawali że mieliśmy dla niej nakazawy swa- 
eunek. że żandarm anetrjacki pracował w znacznie 
lepszych warunkach, niżli pracuje obecnie poliejamt 
polski, że hył broniony przez swe władze bezrwzęłlęd- 
mie, jakikolwiek nieraz tylko na zewnątrz j że wresz- 
cie byl wynagradzany bardzo dobrze. Ataki na Policję 
Państw. nie schodzą ze szpalt pewnych odłamów pra- 
sy i są przedmiotoni=częstych mterpelteji sejmowych. 
a są to ataki naogół mało uzasadnione lub zgoła! nie- 
amasa nione! Polica Państwowa cierpi na wady w 
swej oremizacj. ma w korpusie swym sporą liczbe 
ludzi. nienałtażących się do tej służby. ale z drugiej 
strony trzeba przyzmać. że mimo wszystkie wady i 
braki potrafiła ta młoda instytucja w pewnych waż- 
nych wypadkach i okolicznościach stanąć na wysoko- 
ści swego zadamia. Trzeba zatem. by społeczeństnnwio 
otoczyło raczej tą mlodą instytucję swą. życzliwością. 
miż by się do niej odnosiło z nieufmością. Błędów 
i orzechów jej nie należy tolerować. nie trzeba zamy- 
kaé oczu na jej wady. ale te pawimne być poddane 
rzeczowej krytyce. Niech tabalktera bęslzie dla nora. 
niechaj nos ma z niej właściwy pożytek. ale niech też 
tem mos nie robi z tabalkiery spluwaczki. Reosganiza- 
cja Policji Państwowej, zmierzająca do usunięcia wsze 
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dakich jej braków i wad, jest koniecznie potrzebną. 
Eksperymentować przy takiej reorganizacji już nie 
można bez wiieikiej szkody dia Państwa i społeczeń- 
stwa! f 

Do militaryzacji Policji Państwowej. jak już wyżej 
wspomnieliśmy, przyjść musi, a. jeśli nie może przyjść 
zaraz, to trzeba. do niej powoli przystępować i powoli 
ją przygotowywać! Interes jednostek nie może w tem 
stać na. przeszkodzie. Po gruntownej weryfikacji w 
korpuwie wyższych funkicjonarjuszów Policji Państw. 
mie będzie stać na przeszkodzie, by funikcjonarjusze 
ci z odpowiedniemi kwalifikacjami tworzyli odrębny 
korpus oficerów policji z odpowiednią hierarchją na 
wzór herarchji wojskowej i by władze wojskowe sto- 
pnie oficerskie tych tunkejonarjaszy uznały. Okolicz- 
ność zaś ta może nie mieć żadnego wpływu na sto- 
sunek każdego po zczególnego wyższego funkcjona- 
rjusza Policji Państw. do służby "wojekowaj i każdy ` 
talki funkejonarjusz w razie zwolmienia go z Policji 
Państwowej i powołania do słażby wojskowej. np. na 
ćwiiezemia. odbywałby tą służbę w stopniu, jaki rze- 
czywiście posiada. W przyszłości zaś rekrutacja poł- 
cji powinna się odbywać wyłącznie z pośród oficerów 
i szeregowych, czynnie w szeregach anmji służących? 
W korpusie wyższych tunkejonarjuszy Policji Państw. 
jest wiem prawników. filozofów, inżynierów, nauczy- 
cieli, którzy bez szkody dla Policji Państwowej mo- 
giby przejść do swych poprzednich zawodów i rząd 
mógłby im to przejście zagwarantować! 

Jak już na wstępie  zaznaczyliśmy. - Ministersiwo 
Spraw Wewn. przygotowało już podobno projekt no- 
wej ustawy policyjnej i pragmatykę służbową dla Po- 
loji Państw. Wśród wielu najrozmaitszych i ważnych 
spraw. jakiej Sein będzie roztnząsał. gotów ten pro- 
jakt stać się ustawą bez większego zetjnteresowania 
się nim ze strony Sejmu i bez gruntowniejszego za- 
rtanowiemia się nad nim. Brak zaś zainteresowania 
się tą sprawą może być w tym wypadku wielce szko- 
dliwym. Trzeba sobie bowiem zdać dokladnie sprawę 
z tego. jaką się chce mieć policję. ćo jej dać należy 
i azego ol niej żądać! (Koniec). 


Taniec, jego mistrze i mistrzynie. 
BALET POZNAŃSKI W KONSTANTYNOPOLU. 
(Wiedeń, (AW). Dyrektor baletu poznańskiego. któ- 
Tuo występy odniosły wielki snikces w Wie Imin, 
«zymi obewnie starania, aby umożliwić baletowi po- 


zmańskiemu szereg występów na wystawie polskiej 
w Konstantynopolu. 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA 
Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkła 


Spółka z ogran. odpow. 933 


połeca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram- 
kach niklowych i patentowe na deszczułkach, szybv 
i lustra w każwej wielkości na składzie. 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, ul. Grodzka I. 60 I. p. 


Telefon Nr. 4078. Fabryka: 4225. 
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WOJCIECH BIEGA. 
Z NAD MORZA POLSKIEGO. 


Hel jako kąpielisko. 
2 


Niemcy w czasach swego panowania nad wy- 
brzeżem polskiem zaniedbywali rozmyślnie także i 
Hel. uważamy przez ogół niemiecki za rdzennie 
swojski. Nie chcieli tu bowiem ściągać polskich 
gości i stwanzać komkurencję zgoła niebezpieczną 
swoim renomowanym miejsecowościom klimatycz- 
mym i kąpielowym. 

W Helu więc stanął tylko skromny .kurtraus', 
zbudowany w tandetnym bezstylu niemieckim i po- 
trakitowamy raczej jeno jako miejsce wypoczynku 
dla turystów luh uczestników wycieczek, albo 
wprost jako ustronny hotel do schadzek dla zamo- 
żnych i romantycznych Gdańszczań. Poza „kur- 
hausem* wybudowano obok wsi około dziesięć 
will, przeważnie na prywatny użytek ich właści- 
cieli. Jeden jedyny Polak, ówezesny poseł dr Ko- 
mierowski. postawił sobie niedaleko od „„kurhau- 
su“ checzę kaszubską i przyjeżdżał do niej stale 
na lato za czasów niemieckich. Szerszym kołom 
polskim byi Hel w tej dobie zupełnie nieznany. 

Dawny „kurhaus* pozostawiony przez Niemców 
po ich ustąpieniu z półwyspu w stanie przerażają- 
cego rumowiska z rozbitego szkłąd i połamanych 

` 
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mebli zakupiło z początkiem wiosny 1922 r. grono 
przemysłowców i ziemian z b. Kongresówki. two- 
rząc spólkę z ograniczoną odpowiedzialnością pod 
nazwą „Tow. Kąpieli Morskich Hel“. Już w tym 
samym roku po całkowitem odnowieniu budynków 
założono w byłym „kurtausie” pensjomat. W zesz- 
łym roku obok pensjonatu otworzono także restau- 
rację. która jest czynna i w tym roku. Taw. odku- 
piło również od Niemców sąsiadujące z pensjoma- 
tem tereny zalesione. przeznaczone do parcelacji. 

Dopiero za rządów polskich doczekał się Hel li- 
nji kolejowej przez cały półwysep. W czasach nie- 
mieckich szła kolej, jedynie do Śwarzewa, a stam- 
tąd na zachód przez Łebcz. Sławoszymo do Kro- 
kowa. Do Helu można się było wówczas dostać 
tylko morze z Gdańska (30 km.) i Sopotu (23 km.). 
Podczas całego sezonu letniego i obecnie istnieje 
regularna codzienna komunikacja okrętowa z Gdy- 
ni i z Gdańska do Helu i z powrotem. Statek. mo- 
torowy „Maryla“, należący do Tow. „Żeglugi Bał- 
tyckiej* w Gdyni odpływa z Gdyni do Helu co- 
dziennie o godz. 10 przedpołudniem i wraca popo- 
łudniu. Poza tem można mieć zawsze motorówki 
ną zamówienie. 

Po wybudowaniu kolei wzdłuż całego półwyspu 
frekwencja letników i turystów wzrosła w Helu o- 
gromnie. W zeszłym roku w sezonie nię, było ani 
we wsi, ani w pensjonacie już nie tylko pokoju, 
lecz nawet miejsca wolnego. Codziennie przyjeż- 


dżało dużo osób rano z zamiarem zatrzymania się 
dłużej. lecz nie znalazłszy mieszkania. wyjeżdżało 
wieczorem z powrotem. W tym roku napływ gości 
i turystów jest mniejszy. co stoi oczywiście w 
związku z przesilemiem gospodarezem i brakiem 
gotówki. 

Rząd nasz kontynuuje rozpoczęte r prowadzone 
przez Niemców wzorowo prace nad utrwaleniem 


półwyspu. a ponadto dba w szerszym i bardziej 


twórczym zakresie o kulturę Helu i jego poziom 
cywilizacyjny. 

Port helski, pozostawiony przez Niemców w sta- 
nie zrujnowanym. przebudowuje się obecnie we- 
dług najnowszych wymagań techniki i z dawnego 
wyłącznie rybackiego. przerabia się na handlowo- 
rybacki. Roboty w porcie prowadzi warszawska 
firma „Tor“ pod kierunkiem inżynierów Przewłac- 
kiego i Bojanowskiego. Na czele portu stoi kapi- 
tan p. Antoniewicz. mając do pomocy jednego bot- 
mana. 

Polacy — wróciwszy na swe wybrzeże — stwo- 
rzyli w Helu ogromnie doniosłą placówkę nauko- 
wą, na jaką Niemey zdobyć się nie umieli, czy nie 
chcieli. Jest nią Morskie Laboratocjum Rybackie, 
podległe mimisterstwu rolnictwa, a działające pod 
kierunkiem prof. Jakubskiego, wykładającego bjo- 
logję w uniwersytecie poznańskim i adjunkta p. 
Demela, mieszka jącego stale w Helu. 

(C. d. n.). 


Nr. 19% 


„GONIEC KRAKOWSKI" - 


TEATRALIA, 


PRZED OTWARCIEM SEZONU W TEATRZE 
J. SŁOWACKIEGO. 
Kraków, 24 sierpnia. 

Rozpoczęły się już próby do Zaczarowańego koła 
Lucjana Rydla. Próby odbywają się pod kierunkiem 
p. Wysockiej. 

Równocześnie nowo pozyskany artysta-malarz, Kra 
sowgiki rozpoczął prace nad nowemi ddkoracjami i ko- 
stjumami. Róboty w tym kiemnku postęjują ramona 
przód. 

Dyr. Trzciński powrócił po trzechtygodniowym ur- 
topie i rozpoczyna urzęłówanie. 

P. KRAMERÓWNA W KRAKOWIE. 

P. Kramerówina z warszawekiego: teatru „Nowości: 
została zaangażowana, jako pierwsza [sile do teatru 
p. Pilarskięgo w Krakowie. Miła ta śpiewaczka. obea- 


rzona talentem i głosem. tworzy na scenie zawrze po-: 


stać bardzo widzięczną i będzie zapewne mile powita- 
ua przez butwarską. pułdiczność. 
OPERETKA „NOWOŚCI* PRZY ULICY RAJSKIEJ 
pod dyr. Tadeusza Pitarskiego. 
Kraków, 24 sierpmiu. 
Operetka „Nowości* rozpoczyna sezom 4 września 
br. operetka Kalmana „Dźiewczę z Holandji*, W tytn 
łowej roli wy: tąpi po raz pieww zy w Krakowie Hen- 
ryka Kramerówna, prima lonna cpereski warszawskiej 
„Nowości”. Również przyjłomną się w tej aperetee 
pabiiczności dawni wabieńey Krakowa: Murja Czer- 
nekówna i Ta.lcmsz Pilarski, junior. Do operetki tej 
sprawiła dyrakeja nowe dekoracje według projektu 
prof. Wiercjaka. a w wykonaniu art-malarza Gerla- 
cha. i 
Teatr zostal gruntownie przerobiony. scena znacz- 
nie powiekszona i do obecnych wymagan technicznych 


Ppop nala. 


Polskie szkolnictwo. 


ZMIANY W KRAKOWSKICH SZKOŁACH 
ŚREDNICH. 
Kraków, 24 sierpnia. 

Z począńkim uutchodzącego roku szko'nego na- 
sapia w szkolmieświe krakowskie znaczne zmiany. 
szczególniej na stanowiskach kierowniczych. — W 
gimnazjach krakowskich idzie na emeryturę kilku dy- 
rektorów, a mianowicie z gimn. H (św. Jacika) p. Be- 
dnarski, 7 gimn. IV p. Zawiliński, z gimn. V p. Win- 
kowski, z gimn. VI p. Kranz. 

Tyniczasowe zastępstwo po nich obejmują pp. Ku- 
kliński (TV), Gątkiewicz (V), Wołek (VA). Kierciwni- 
«two po dyr. Dziurzyńskim obejmuje w gimn. VIM 
prot. Paczowski. 

Z wizytatorów przechodzi w stan spoczynku p. Rze- 
piński. 

Cv do zmian w rezłokewanżu szkól średnich. to roz- 
kład roku oprze niego nie ulegnie żadnej zmianie. 
Zostaną zniesione paralełki męskie. Natomiast zosta- 
va nadal paratelki w gjmnazjam żeńskiem. 

Dvrekcje gimunzjów krakowskich nie nadesłaly je- 
=zcze do Kurutorjów wykazu uczniów. wpisanych do 
szkół średnich na bieżący rok szkoly. W reku szkol- 
aym 1923-24 w całym okręgu kuratorjum szkolnego 
krak. uczęszczało do szkół średnich 17.676 uczniów, 
% czego na Kraków przypadało 5307 uczniów. Z tej 
lezby do gimnazjów typu humiunistycznego uczęsz- 
«zało 1881 uczniów, klasycznego typu — 1447 ucz- 
niów. neo-lnunamistycznego 442, wreszcie do gimna- 
-zjów typu matematyczno+przyrodniczego 1537 
niów. 

W programie nauczania w poszczególnych typach 
szkół średnich nie zajdą w roku 1924-25 żadne zmia- 
nv. 


PRAWNUCZKA NAPOLEONA I. AUTORKĄ, 

Nakładem firmy wydawniczej Flammarion w Pary- 
ġu ukuzaka się w tych dniach kriążeczka, pt. „Wiosna 
w moim ogrodzie”. Antovką książki jest osoba o hi- 
storycznem nazwisku. księżniczka. Marja. Bonaparte. 
Młodziuchna. księżmiczka. której wymieniona książka 
jest pienwszym w świat pruszezonym utworem, jest 
prawnuczką Napoleona I. Mieszka od wielu lat w Ate- 
nach, skrómnie i cicho, starając się nie zwracać na 
siebie niczyjej uwagi. Nawet wśród jej znajcmych nie 
wszyscy wiedzą, że młoda Greczynka, władająca ję- 
zyikiem greckim. równie dobrze, jak fraucuskim. jest 
potomkinią Wielkiego Cesanza. W południowych Wio- 
szech, 1 w Grecji jest nazwiskio Bonapantych dość czę- 
ste. więc nie wiedziano tam. z jakiego rodu księżni- 
«zka pochodzi. 

Pierwsza. książlka Marji Bonaparte jest zbiorem opo- 
mwiadań. pisanych z dużą kultuuiwą i prostotą o głębo- 
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Z KRAJU. 


Niezwykła uroczystość w Ustroniu (Śl. Ciesz. 


Coraz azęście słyszy się o nowych placówkach kul- 
turalnych polskich, na ziemi śląskiej, która przoduje 
w Polsce, w tej pracy od nowa, nad wsikrzeszeniem 
ideałów narodowych, zwłaszcza w miejscach. udzie je 
zaborczy rząd tendencyjnie tępił. Ustroń starano się 
w latach germanizacji anstrjackiej wprost oderwać od 
Polski! Ale zwyciężył tam — jak i wierna rzeka. Wi- 
sla — sym śląskiej ziemi, w swej zbożnej pracy. któ- 
rej nikt nie mógł zniszczyć, bo była to praca dweha:. 
praca wieielań żelaznych czynów takich ludzi. jak 
Stalmach. czy obecnie szeregu. którzy I w Ustroniu 
stworzyli, jeng z najstarszych czytelń (istniejącą w 
Ustren już 38 lat), a której, w nowym gmachu, do- 
konano poświęcenia w dniu 10 lipca br. 

„Czytelnia katolicka, to jedna z tych rzadkich pla- 
eówek, skupiających ogół poliki, zaś kulturalnie i 
część niemieckiej ludności ustrońskiej, pod znakiem 
szczył mej dewizy: „niech żywi nie tracą nadziei i nio- 
są oświaty kapuniec"... 

iPośświęcenia dokonał ezcigodny ksiądz posel, reda- 
ktor „Gwiazdy Cieszyńskiej". ks. J. Londzin, który 
z taj racji przemówił do tłumów polskich. niemieckich. 
zabranych na nabożeństwie. wa uroczystości przed 
Gzytelnią. przypominając czyny Stalmacha. Miarki. 
obok tych. którzy zdołali dzisiaj dać dowód pracy i 
wimieść placówce kultury polskiej tak piękny gmach. 
dając mu zewuętrzną i wewnętrzną szatę naprawsłę 
„domu kultury" i tej placówki ku przyszłości. 

Po mowie jeszeże probokzcza. ks. Kmylki. otwanto 
potwoje, aby zgromadzewi weszli do wnętrz, gdzie 
stostmikowo dużą salę teatrmną ozdobiono kurtyną. 


pędzia urtysty-malarza L., Konarzewskiego. 

Jestto uie przeciętny, szabłonowy wyraz sztuki, ale 
naprawdę arcydzieło. w którem Konarzewski, oparł- 
szy się na śląskich motywach, wypowiedział plasty- 
cznie wrzystko, 00 na tej ziemi tworzy tragedje, lub 
tę komedję wesołej ludności... A więc granica rozdar- 
tej ziemi cieszyńskiej, obok tańca Ślązaczek, przy 
dźwiękach gajdioszy... Na tle Czantorji, tej przecndnej 
lesietej góry, która duma od wieków wraz z szumem 
Wisły nad polskim Ustroniem... 

Po obrzęlzie poświęcenia odbył się uroczysty ro- 
dzaj bierdady. gdzie toastowano na cześć tych, którzy 
wznieśli ten gmach nowej Gzytelmi. Przemawiał miej- 
scowy pastor, Dr Nikodem, bardzo podniośle i z głę- 
bią patejotycznej treści. odezwał się w słowach Czięk- 
czynienia ks. Orrama, zwłaszcza dla art-malarza Ko- 
marzewsikiego, a wsród nazwisik słyszało się o hu- 
dziach. jak miejscowym dyrektor szkoły. p. Nowak, 
czy zacny gospodarz. p. Cholewa. obok wielu innych. 
jako gotowych zawsze na apel czynów dla wspólnego 
dobra! 

W uroczystościach wzięły udział drużyny z Kato- 
wie Bielska, Cieszyna, z Wisły. obok tłumnie zebra- 
nych letników, a trzeba dodać, że z Ustronia stawili 
wię przykładnie wszyscy bez względu na przekonania 
polityczne. hutzie, rozumiejący godność chwili. kitóra 
w imię kultury zrzeszyła cały Ustroń. dokola tej pla- 
cówki: „Gzytelmi katolidkiej", z której będzie korzy- 
stać ludność zarówno pol:ko-katoliieka, czy ewangie- 
lidka. czy niemiecka w Ustroniu. Przemiła zabstwa. Iu- 
dowa kończyła tę uroczystość wesoło! M. A. J. 


Najwa sakola gakiomnicza W Kakczawie, 


Dyrekcja. szkoly sukienmiczej w Rakszawie komn- 
nikuje mam: 

W Rulkszawie pów. Łańent w Małopolsce istnie,e 
ol 30 lat szkoła zawodowa dla przemysłu włókienni- 
czego, która od toku 1920 (przeszła, ma. etat państw- 
wy. Szkota ta w 3 datach nauki ikształci mładych iwy- 
chawanków swych, już to na samodzielnych tkaczy 
lub farbiarzy, już ta pnzygotewnuje ich do zajmowa- 
nia stopniowo wyższych stanowisk nadzorczych i kie- 
rowniczych w przemyśle włókienniczym. 

Warunki przyjęcia do szkoły są: 1) ukończeny 15 
rok życia; 2) ukończenie 6 klas szkoły powszechnej 
lub rówmenzędnych: 3) mależyty rozwój Afzyczny. 

Przyszkale urządzcny jest internat dla uczniów za- 
miejscawych. dający mcezniem za wzrotem kosztów 
własnych  (ckoło 25 zł miesięcznie) pomieszezenie 


waz całem utrzymaniem oraz opiekę pedagogiczną 
i wychowawczą. 

Uczniuwie pragnący wstąqóć do zakładu i znależć 
pomieszczenie w internacie muszą wnieść bezzwłocz- 
nie podanie do Dyrekcji szkoły zaopatmzone: 1) w me- 
trylkę chrztu: 2) ostatnie świadectwo szkolne: 3) wire 
dectwu wdnawia: 4) deklarację nodziców lub apieku- 
mów, iż ci będą regulamie miesięcznie opłacać nale- 
żytość za utrzymanie w intemacie szkolnym. 

Nauka w szkole jest. bezpłatną poza miewiełk (emi 
opłatami północznemi na utrzymanie pracowni i labo- 
ratwużów, 0q których to opłat mogą być ucznicnie, 
wykazujący dobre postępy w maukach i mzorewe za- 
chowanie, uwolnieni. począwszy od 2-go półrocza I ro 
ku manki e" 


kim niekierly podkładzie filozoficznym. Wielkie wy- 
Kiznieże nary ujawnia się w opisie ogrodu, który dal 
tytuł książce. Dom. w którym młoda autorka mieszka 
w Atenach, otoczony jest czamownym ogrodem pel- 
nych róż. cyprysów. egzotycznych drzew. w których 
cieniu powntało dzietko, przyjęte bardzo przychyłwie 
przez calą krytykę francuską. 

BYŁ BARDZO POMYSŁOWY, A MIMO TO WPADŁ. 

Berliń ka poleja kryminalna ma obecnie do roz- 
płątamia nielada iutrygę. powstałą między dwoma ry- 
walami o pomętną wdówke. w wieku baltzalkowsikim. 
Sprawa przedstawia się nastęrająco: 

Dwóch młodych nudzi. 23-letni elektrotechnik i 24- 
letni piekarz zakochali się jednocześnie w 45-letniej 
wdówtce, mieszkającej przy Kastamienaliee. Wdówka 
nie wyróżniun żadnego z nieh. dla obydwu była je- 
dnako przyjacielsko wsyposobiona. Obaj zakochani na- 
tomiast nie zachowywali się względem siebie obojęt- 
nie i przy każdej okazji, kiedy się u wdowy spotkali, 
ścienali się dość ostro. Przeł: cztermastoma dniami ele- 
iktrotechnik: doniósł policji, że do jego mieszkania wła 
mamo się i ukradziono z kuchni siekierę, w zamiam 
zaś zostawiono w skrzynee do listów kartkę z nary- 
sowang trupia głową i sknzyżowamemi piszezelami z 
pogróżką: „Za kilka. godzin będzie po Tobie“. 

iDomyślił się, że tą wizytą zaszczycił go zapewne 
rywal. wyjawił więc policji swoje domysły, ale prze- 
prowakzona w jego mieszkaniu rewizja. nie wskazy- 
wała na to. że to ou był w miesrikaniu elektroteehmi- 
ka. Przy pnzesłuchaniu posądzenie odrzucał i twiec- 
dził że rywal jego symnłlował włamanie, kartkę sam 
napisał. a potem go przed policją oskarżył, żeby go 
zapakować do kozy. a samemm zostać z nadobną 
wikójwisą . 

iPosądzenie więc skierowało się na elektrotechnika. 
którego zaaresztawano, damo do zbadania kartke rze- 


czoznaweom. którzy orzelkii. że atrament. którym był 
wykonany ten groźnej treści rysunek. jest ten sam, 
który był w kałamarzu elektrotechnika, charakter pi- 
sma zas jest półka za. 

Przeprowadzono wreszcie rewizję u wdowy. która, 
choć o nią poszło, zachowywała się dość objektywmnie 
i zmeadezżono w toalecie przymocowaną pluskiewkzumi 
karike. po drugiej stronie której była. narysowana 
z takim samym talentem, jak poprzednio. trupia gfo- 
wa z piezczelami. 

Badana wdówka zeznała, że narysował ją piekarz, 
który wogóle gustował w takich rysunkach. Wobec 
tak pewnych dowodów wypuszazono elektrotechnika, 
a piekanza aresztowano. 

KABARET PŁYWAJĄCY. 

„Daily Mail“ podaje cidkawe szczegóły, tyczące się 
tajemmiczego okrętu, który zarzucił kotwicę koło wy- 
spy Five, znajdującej się 30 mił od New-Yorku. Sta- 
tek ten wedle konstrukcji wygłąda na dawny paro- 
wiec niemiecki „Friedrich der Grosse“, który już pod- 
czas wojny uprawiał korsarstwo. Obecnie wytwiesił fla 
gę angielską i służy, jako wesoła restauracja i kaba- 
ret „dla spragnionych miljanderów'*. Statek ten: jest 
duży( 17.000 ton) i dlatego mógł się umządzić z naj- 
większym komfortem. Są tam sale restauracyjne ze 
znakomitą kuchmią francuską, teatrzyk. kinomatograf, 
cafe chantant i wogóle wszystikio, co może uprzyjem- 
nić hułaszeze: życie. Głównym jednak artykułem jest 
alkohol. którego jest podkositatkiem we wszystkich 
formach. Cemy oczywiście są odpowiednie. jak dla 
miiljarderów. a jeden kieliszeczek szampana kosztuje 
„tylko“ 20 dolarów. Mimo to Amerykanie są bardzo 
zadowolemi z tego pływającego kabaretu | wymyłkają 
się tam z New-Vorku. unikając wzroku nietyle mała 
żomek i teściowyich, ile czujnej polieji. Pomysłowy zaś 
przedsiębiorca robi kolosalne interesa. 
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Opinia. 


Migąwkowe zdjęcia z ulicy. 


Z mlicy Mikołajskiej na Mały Rynek wypadła jakaś 
dziewczyna, za nią wysunęła się wiekowa dama i obie 
razem i:aczęły rozglądać się po ulicy. 

— Jest! jest! — krzyknęła dziewczyna. 

— Gońże go Marysiu! A to niegodziwiec! Nie ularuj 
mu!... 

Marysia, postawiwszy koszyk przy pami, puściła się pę- 
dem. Za nią pobiegły tłamv gapiów 2 

Wiekowa dama przysunęła sobie koszyk i jęła pilnie 
wypatrywać za Marysią. 

— Co to było? — zaczepia damę jakaś jejmość w chu- 
ście, z wygląda kucharka. 

— Zbyteczna ciekawość — usłyszała w odpowiedzi. 

— Proszę! jaka mi pani — mruknęła. obrażoma jejmość 
i ruszyła spiesznie tlalej. 

— Gdzie pani Marcinowa tak draiuje? — wstrzymało 
zziajaną jejmość. pytamie. 

— Nie widziała to panna Agata, że Maryśka poleciała. 
Pytom się grzecznie starej, miby jej pami, „eo to było”, 
a ona wywarła ci ma mnie ślepia iiprychnęła niby kocur!. . 

— kResztokracyja ją pewmie rozdena! 

— J tak słyszałam, co ze sobą (gadały... 

— (Co. co? 

— Gońże go! — zawołała stara -—— nie daruj mu, kiedv 
taki miegodziwy! Slepy-hyv wymacał, że o chłopie była 
mowa... 

—ńlikralł im co? 

— E! jaka to pama Agata ciężko domyślna! Nie wi 
to panna, że ten kołiun ma tapiczera? 

Tu pani Marcinowa splunęła i szeptem coś pannie Aga- 
cie powiedziała. 

— Co też pani mówi? — ziłziwila się panna Agata. 

— Jej stara ma być taka sama! 

— To. miepo.lolme lo wiary! 

— Kużla Eleonora nańdzie se amatora! Wiem to 241 
sklepiczarki. a co ona powie. to — święte! Zamknąć ocz: 
i wierzyć! 

— Wi Maryśka za tapieczerem tak darła? 

— Spodziewam się! 

W czasie tej rozmowy Marysia ukazała się od strony 
ulicy Szpitalnej, otulona starannie chustką. 

Pani Maxcinowa, nie zwlekając, maczepiła Marysię: 

— złapała go panna? 


— Złapałam — odmekła zdziwiona Marysia. 
— Wykręcoł się? 
— I jak! 


— Trza zo było pięścią po łbie! 
— E! co sie miałam znęcać... 


— Żal było kawalera! — roześmiala się zjadłiwie pavi 
Marcowa. 
— Kauwalera? — zachichotała slziewczyna. 


— To on żemiaty? > 
— Niech go bie pani spyta — orzekła drwiąco Mary- 
sią, ukazując z pol chustki — zziajanego pieska! 
Tek. 


A 
KRONIKA 
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REPERTUĄR TEATRU BAGATELA. 
Niedziela popoł. i wieczór: „Co śpiewają i tańczą w Pa- 
ryżu i Warszawie”. 
Poniedzialek: „Precz z magością”. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 


Promień: „Bella Danna“ z Polą Negri. 

Reduta: Rok 1914—1920. Wojna europejska Wielka 
epopeja narodów w 7 aktach z prologiem. 

Sztuka: „Szczury nicejskie*, dramat awamtumiczy w 5 
aktach. 

Uciecha: „Tajemnica mumji Romresa*, z „Joe-dteelsein. 
„Zdemaskowany William-Hartem*, oraz komedja. amerv- 
kańska. 

Wanda: Szajka bandytów (wałka o djamenty), dramat 
amerykański w 5 aktach. 

Warszawa: Kapitan Kidd. 

Zachęta: „Zaginiona kolja“ (kaprys miljarderki) 11 ak 
tów całość. 


NOC MARSOWA. Nocy największego zbliżenia sią Mar 
sa do Ziemi, z piątku na sobotę, p Krakowie miebo wyjąt 
kowo sprzyjało. obserwacjom teleskopowym plamety. —- 
Wprawdzie niejednokrotnie przeciągały chmury, ale obra- 
zy planety byłye w» jątkowo. ostre d pozwałały ma stown- 
wamie najsiaiejszych qamtększeń, 300 razy i więcej. Do 
skonale była widoczna biala Wsanu, w postaci ozepka, ni 
południowym, zwróconym ku mam teraz hiegunie plans 
iv. W Obserwatorjum krakowskiem plamecie przyglądało 
się grono gości. Mars, wolno oddalając się od Ziemi, bę: 
dzie świecił jeczeze parę tygodni w niezmienionej prawie 
krasie. 

ZAĆMIENIE WENERY. Dnia 26 bm. około połudma 
Księżyc zakryje planetę Wenus w Krakowie ol godz. 
13.20 do 14.0. W razie czystego, błękitnego nieba zjawi- 
ako da eposolmość szerokim kołom 
okiem „gwiszdy* w biały dzień, w pobliżu Jsiężyca, 
przed i po zakryciu: szczegóły o niem podaje Krakowski 
Rocznik Astronomiezny. Dla. zobaczenia planety bez pnzy 
rządów należy majprzód odnaleźć Księżye, który, w fazie 
na 4 dni przeł mowiem. świecić bedzie ku zachodowi {na 
prawo) wl słońca: Wenus będzie ma wschód: od Księżyca 
przed zakryciem i ma zachód po zakwyciu. Lanieścić się 
należy w cieniu. chromiąc oczy przed beypośredniemi pro- 
mieniami słońea. dła zapebieżemia olśniemiu. 

POCIĄGI DLA POWRACAJĄCYCH LETNIKÓW. Dy- 
rekcja kolei państwowych w Krakowie komunikuje: Ce- 
lem umożliwienia powrotu letnikom bezpośrednimi pocit- 
gami z Rabki do Krakowa wuchamia D. K. P. Kraków 
ma iezaś ol 23 hm. do 2 września br. włącznie dodatkowe 
pociągi osobowe Nr. 1211. Odjazd z Krakowa 8.15. przy- 
jazd do Rabki 12.36 oraz poc. Nr. 1211 N. odjazd Rabka 
16.34. pzyjazıl Kraków 21.10. 


zobaczenia golem.. 
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odbywać sią będą od 25 sierpnia do 3 września b.r. w budynku szkolnym przy ul. Grodzkiej 60. DYREKCJA 


Zapomogowa akcja na zasiewy jesienne. 


Jak już donoriliśmy, Rząd puzystąpił do akcji za- 
pomogowej na zasięwy. Akcja polega ma tom, że. 
Rząd udzieta. jednonocznęgo kredytu 2 miljony wt na 
Małopolskę ma 12 proc. moeznie. Kredyt otrzymają rol 
niey małtorolmi, dotknięci klęskami clementarnemi lub 
nieurodzajem, co mają sprawdzić władze i Kółka. nol- 
nicze. Cala aukcję przepmowadza. Komitet zasiewowy 
przy Małopolskiem Dowarzystwie rolniczem w Kra- 
kawie, pwy pomocy Komitetów wajawódzkich i po- 


wiatowych, w skład których wchodzą maprezentanci 
wiojewództw i stamostowie. 

Komitet wzywa niniejszem szystkie Okręgowe To- 
„warzystwa. molmicze, by matychmiast zebrały zapotmze- 
bowamia swojch powiatów, stwierdziły ich prawdzi- 
wość i przesłały Komitetowi zasiewów przy M. T. R. 
w Krakowie, Plac Szezepański 8. Termin zgłoszeń za- 
protmzebowania ma zboże siewne przyjmuje Komitet 
majpóźniej do 8 wnześnia ibr. 


Morderca Job stanie przed sądem przysięgł. 


W tych dniach stanął przed. sądem doraźnym mor- 
derca 2 nudzi, Job. Pomwy ten dramat zoromadził w 
sali sądowej mnóstwo szumewin podmiejskich. W to- 
ku rozprawy przeciwko o-karżonemu o zbrodnię pvo- 
dwójnego skrytobójczego morderstwa, prząwoldniczą- 
ty rozprawy sędzia Podobiński przesłuchał szereg 
świadków, którzy w znacznej części zeznawali dla 
oskarżcnego: niekorzystnie. 

Wezomajsza royprawa przy pelnej sali publiczności, 
tczpoczęła się przemówieniem prokunatoma Wołoszczu 
ka, który wobec postępowania dewolewego, poxltmzy- 
muje. akt orkarżenia. W dalszym cejągn omawiał pro- 
kurator Wołonzczuk momenta z czyjej ręki: padli za 
mordowani, czy oskarżomy działał z zamiarem zamor- 
dawania swoich ofiar, jaką była pnzyczyna, że zaa- 
takował woje ofiary, czy działał w obnomie koniecz- 
mej ı azy jest za czyn swój odpowiedzialny. W rezul- 
tacie stwiendza, że wina askąrżomego jest mależycie 
wykazaną i żąda, uznania go winnym zamzucemych mi 
zbralni 6 skazanie go po myśli przepisów © petego- 
waniu. darażneni. 

Mowa prak. Wotorzezuka wynvołała ma auysorjmn 
głębckie wrażenie. 7 


Nastepnie  zabmał głos obrońca oskarżonego dr 
Aschenbrenner, który ze swadą wykazuje brak wa- 
runków ustawowych dla sądu doraźnego mad. oskarżo- 
nym. Po prawniczej części przemówienia zajął się 
obrońca osobą mordercy. Najszczegóławiej wykazuje 
brak podstaw dor przyjęcia, że osk. Job działał z pre- 
medytacją. Czym oskamżonego tłumaczyć mależy, we- 
diug obuońcy, jodynie prychozą, jaka wytworzyła się 
u człowieka nawzkróś melig jnego i kochającego swą 
żonę è dzieci. Grenezy tej zbrormi szukać mależy w 
majjtajniejszych głębiach dmszy ludzkiej. IPrzemówie- 
mia obrońcy wysłuchało. andytorjum z napięciem. 

Po wywalach obrońcy dra Aschenbrenmena. trybu- 
nat udat się wa varade, która trwała blisko godzinę. 
Po naradzie |przewodniezący trybunału sędzia Podo- 
biński ogłosił, że z powodu braku jednomyślności w 
trybumale, sprawę przekazuje się do postępowania 
zwykłego. 

Akta Joba. wrócą do sędziego śledczego i Job jako 
oskarżony 0: zbrorlnię morderstwa stanie przed sądem: 
przysięgłych. ; 

Rozprawa. następna toczyć się będzie podobno aż 
w styczniu przyszłego: roku. 


ZMIANA W UMIESZCZENIU URZĘDÓW KATASTRU 
GRUNTOWEGO. Wszystkie urzęda katastralne w miano- 
wicie: Wydział II Oddział 5 Izby skarbowej — Oddział 
dla Rekenstrukeji Operatów i krakowska Ewileneja ka- 
tastru podatku gruntowego zostały przeniesicme z Zakła- 
du Lubomirskich do hudymku przy uliev Szujskiego Nr. 
1 IME piętro. Archiwum map katastralmvch pozostaje aż 
do ukońceemia budowy uowej Izby skarbowej nadał na 
Wawelu L. or. 8. 
skich idzie ma emeryturę kilku dyrektorów a mianowicie 
z gimn. M (św. Jacka) p. Bednarski: z ginm. IV p. Zawi- 
liński: z gimn V p. Winkowski z gimn. VI p. Kramus. 
Tvmoezasowe zastępstwo: po mich obejmują pp. Kukliński 
(IV): Gątkiewicz (V): Wołek (6-te). Kierownictwo p^ 
dyr, Dziurzyńskim obejmuje w gimm. VII prof. Paezow- 
ski. Z wizytatorów przechodzi w stan spoczymku p. Rze- 
piński. W szkołach powszechnych została spensjonowana 
rówmież pewna liczba isierowników i kierowniazek. 

ZMIANY OSOBISTE W SZKOŁACH KRAKOWSKICH. 
Z początkiem nadchońzącego roku szkolnego: nastąpią w 
szkolnietwie krakowskiem mnaczne zmiany. szkizególmie j 


na stanowiskach kierowniczych. W gimnazjach krakow- 


TARGI W CZECHOSŁOWACJI. Konsulat ezechosłowa- 
«ki komunikuje, iż doroczne Targi w Czechosłowacji od- 
bedą się: w Bratysławie: w Hmiach od 28 sierpnia do 2 
września: w Pradze w dniach od 21 sierpmia do 28 wnze- 
śnia br. Odwiedzający, jak w latach ubiegłych, korzystają 
z ulg i to: a) awolniemi są « przemueu pazopartowego (le 
situmacja upowamia go da gwzekroczemia gramicy tan 
i z powrotem; h) tw sama upowaśmia do 33 proc. zaśżki 
we wszystkich klasach i pociągach czechosłowackich. —- 
Zgłoszenia człomków do wyjazdu przyjmuje krakowska 
Kongregacja Kupiecka w biurze w Magistratu od godz, 
5—7 wieczorem codziennie. 

ZGŁASZANIE DŁUGÓW CZESKOSŁOWACKICH. For- 
mularze ma uskatecznianie zgłoszeń mobowiązań wobec 
wierzycieli czeskosłowarkieh % interesów towarowych, za- 
wartych mędzy 1 marca. 1919 w 28 sierpnia 1922 są już 
do otrzymania w Izbie hamdlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie. Opłata za formularz wynosi 1 zł. Nadto: składa 
dlnżnik ma pokrycie kosztów akcji pół proc. od! zęł0Rzo- 
nej kwoty, najmniej jednak 2 zł od każdej pretensji. Wy- 
pelnione dokładnie formularze zgłoszeń odsyłać należy 
jak majrvehłej Izbie hamdlowej i przemysłowej w Krako- 
wie najdalej zaś do dmia 20 wnześnia br. 

O NOWY CENNIK HOTELOWY. W poniedziałek o go- 
dzimie 11 rano odbędzie się u komisarza rządowego dra 
Wawraugeha konferencja w sprawie cemnika hotelowego. 

POWAKACYJNE WPISY DO PAŃSTWOWEJ SZKO- 
ŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO W KRAKOWIE 
odbędą się w Dyrekcji Nakoły, Aleja Miekiewioza L oT 
parter, mięlzy godziną 9—12, poczem mastąpi egzamin 
wstępny na I. kurs. / 5 

Mkola ta obejmuje oprócz trzech-letniego oddziału 
ogólnego. którego ukończenie daje prawo jednorocznej 
służby wojskowej, także sześć szkół Ape cjalnyjch a mia- 
nowicie: 1) Szkole architektury wmętrz: 2) Szkołę malar- 


stwa dekoracyjnego: 3) Szkołę grafiki; 4) Szkołę tekstyl- 
ma: 5) Szkołę rzeźby w «drzewie; 6) Szkołę ceramiki. 

W SPRAWIE EMIGRACJI |DO ARGENTYNY. W osta- 
tnim czasie wzmógł się znacznie ruch emigracyjny z Pol- 
ski do Argentymv. Wobec tego rząd argentyński celem 
ułatwienia wyjazdu emigrantom z zachodniej Małopolski 
mstanowił w Krakowie konsulat argentyński, który udzie- 
la wiz ma wjazd do Argentyny. Tymczasem władze pol- 
skie mie uczyniły mie. «oby ułatwiło mieszkańcom zaaho- 
«niej Małopolski uzvskamie wizy Urzędu Jimigracyjnego 
w Warszawie, bez której nie można otrzymać wizy argen 
tyńskiej. Dzięki temu wytworzyła się paradoksalma Sy- 
tuacja, że mp. Krakowianin: może mzyskać wizę argentyń- 
ską w Krakowie. po wizę zaś polską musi jeździć do: War 
szawy. Województwo krakowskie przedłożyło wniosek w 
sprawie madania prawa wdzielamia wiz emigracyjnych Pań 
stwowemu Unzędowi Pośrednictwa Pracy w Krakowie, je- 
dwak wniosek ten do dzisiaj nie został załatwiomy. 

SPRAWA NOWEJ ULICY OD WYLOTU PARKU KRA 
KOWSKIEGO. Swego czasu Rada miejska uchwaliła u- 
twomzyć mową ulicę od wylotu Parku Krakowskiego do 
ulicy Królewskiej, która również ma być uregulowana. — 
O:dmośny wniosek w sprawie wywłaszczenia kilku parcel 
został przedłożony waiewództwu, gdzie dotychczas spo- 
czywa miezałatwionv. Ktworzemie tej ulicy jest bardzo wa- 
ne. ady panuje tam ożywiony ruch. Ostatnio magistrat 
wybrukował część sąsiedmiej drogi na Płuczki od dwóch: 
will a tymezasen bardziej uczęszezaną drogę zaniedbał.. 

ZAGINIONA KLACZ. W mocy z 12 ma 13 bm. w czasie 
pościgu za bandą cyganów przytrzymały organa policyj- 
me koło Modlnicy klacz nieznanego właściciela. Kiacz ia: 
jest do odebrania u naczelnika gminy w Bromowicach, 

KR ŚWIŃ. Koło toru PodygórzesPłaszów znale- 
ziono dwa mieżywe wieprze, które prawlopodobnie wy- 
rzucone zostaly przez złodziei z wozów kolejowych, 

BANDYCI GRASUJĄ W OŚWIĘCIMIU I OKOLICY. 
Mimo usiłowań policji państwowej. zmierzających ku zu: 
pełnemu zgnieceniu opryszków, mie wygasa bandytyzea. 
w okolicy Oświęcimia, I tak onegklaj mapadli bandyci za 
mostem „Na pustymi“ na wóz, zawierajacy trzy kufry z 
rzeczami ks. Sapiehy z Bobrku. Kufry zostały zabrame i 
z vawartości obrabowame a mastępnie próżne kufry wrzu- 
como do Wisły. 

W tym samym ozasie napadli bandyci na kupea wra- 
cającego L jarmarku pod Kątami obok Chrzanowa, zabie- 
rając mu smaczniejszą gotówikę, bo: przeszło 1000 zł. W 
obu wypadkach spruwev napadu mie zostali ujęci. 

POBITY PRZEZ OPRYSZKÓW. Wczoraj wieczorem z0: 
stał pobity przez mieznanych osobmików Józef Blich na 
ul. Józefa. Po opatrzemiu ram przez pogotowie! ratumikowe 
adwieziono go do szpitała Św. Łazarza. 

OGIEŃ. Wczoraj w mocy około godziny 32 zamłanmo- 
wamo straż pożarną z ul, Siemiradzkiego 19. gdzie miał 
rzekomo powstać pożar. Po przybyciu straży ogmiowej 
okazało się, że jeden z lokatorów przeprowadzał desyn- 
fekcję mieszkania zapomocą siarki, powodując duże kłę- 
by dymu. 


PIERWSZEGO pryw. LICEUM HANDLOWEGO męsk. i żeńsk.” 
Pierwszej Trzyklasowej Szkoły Handlowej 
Jednorocznego Kursu Handlowego dla dorosłych 
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W kajdankach na pogrzebie swej żony 


którą udusił rzekomo we Śnie. 


Z powiatu zaleszczyckiego donoszą do dzienników 
lwowskich: a 

W nocy z 16 ua 1490 bm. zderzył się w Nyrkowie 
wzruszający wyparlek. Rolnik Zajączkowski Kami- 
mierz, z niewiadomych dotąd przyczyn, udusił swą żo- 
mę. Janinę. 

Żyli oni ze sobą 17 bat. byli bezdzietmi. Z początku 
do winv przyznać się nie chcial. jednak przy energi- 
cznych barłaniach policji państw. z Uścieczka zalesz- 
czydkiewo powiatu. przyznał się do winy i czynu, tłó- 
macząc się tem, że uczynił to w śnie! 


Dnia 18 bm. po przeprowadzeniu na miejscu popełnio- 
mej zbrodni sekcji. odbył się pogrzeb. Pierwszy za 
zwłokami szedł mąż, z twarzą smutną i strapioną, pro- 
wadzony przez dwóch policjantów na ostro, pobrzę- 
kując żałośnie kapdanami, załużonemi dla pewności, 
na jego spracowane ręce. 

Po pogrzebie odesłano zabójcę z powrotem do wie- 
zienda w Czortkowie. Sad niewątpliwie wyjaśni tę 
sprawę, pod którą może się ukrywać tak dobrze mor- 
denstwo, jak i jakiś tragiczny przypadek. 


1.000 dobrowolnych kandydatów na umysłowo charyt. 


Londyn. (AW). Amgielskie ministerjum zdrowia v- 
zgłasza rozpowąlzenie, zakazujące przyjmowania po- 
szczególnych osób do zakładów dla obłąkanych na 
podstawie dobrowolnych zgłoszeń. 


Okazało się bowiem. że w wygodnie urządzonych i 
tamich zakładach dla umysłowo chorych w Szkocji 
przyjęto w ostatnich miesiącach około 4000 osób, z 
których na stałe zostało tylko 30. 


——— > — 0 ——— 


Olbrzymi wojenny aeroplan-dreadnaught. 


Zbudowany Świeżo za rządów pacyfistycznych. — „Aeroplan będzie mógł unieść 3 tysią- 
ce kilogramów bomb! 


Londyn. (PAD. Warsztaty angielskie zbudowały 
10wy aeroplan dreadnaught. poruszany siłą 1000 
HP. który posla silniki marki „Napier” mowego sy- 
atemu. Sa to sdniki 16 cylindrowe. 

Ogólna waga motorów wymosić ma. tylko 2.200 fun- 
tów. 

Nowy ten aeroplan olbrzym nosić będzie nazwę 
„.Cubaroo*. 

Długość statku od śmig do ogona wynosi 54 stóp, 


rozciągłość skrzydeł 88 stóp, wysokość od podstawy 
19 stóp. 

Acrojplan będzie mógł z łatwością unieść trzy tony 
bomb lub tonpedę, pozutem posiadać będzie karabiny 
maszynowe. 

Dzisaj dreadnaught ten manewrował już w powie- 
nzu, jednakże bez obciążenia. materjałem wojennym, 
Próby wypadły bardzo pomyślnie. 


— 0 0 0 ——— 


W pobliżu $robu Tutankhamena 


odkryło 3 sroby starsze o 1000 lat. 


Paryż. (PAT). Tel. Comp. „New Yomk Herald" do- 
mosi. że archealogówie egipscy w pobliżu gnobu Tu- 
tamkhamema olkryli trzy dalsze groby królewskie. 

Napisy w grobowcu Tutankhamena. naprawadziły 
moózonych ma ślad adkrytyeh obecnie grobów. 


Bankier czikagojwaki Kelsey podjal sig w porozu- 
mienim z rsądem egipskim zebrać potrzebne ma czy- 
nienie dalszych poszukiwań w tych grobach 100.000 
dolarów. Rząd egipski wymówił sobie (w umowie z 
bamkierem Kelseyem, że wykopaliska przypadną w 


Są one o 1000 lat starsze od grobu Tutanmkhamena. : znacznej części rządowi egipskiemu. 
——— 0 0 0 "—— 


Samochód wywrócony przez jelenia. 


Berlin. (AW.). Koło Halle zdarzył się szczególnie 
dziwny wypadek. Pedzący bardzo szybko wyścigowy 
automobil najechał na stado jeleni, które przebiegły 
gościniec. Jedem z jeleni zatrzymał się ma drodze 


i przypatrywał się samochodowi. Samochód najechał 
na niego. wywiróci stę i wszyscy jadący ponieśli cięż- 
kie obrażenia. 


cuir, MAKA rz JU A TWAMÓUNY T DAT wać 11a] 
Przed wystawą polską w Konstantynopolu. 


Wycieczka posłów i senatorów. 


Warszawa. (AW. Dn. 6 września wyjeżdża na wy- 


stawe polka w Konstantynopolu wycieczka posłów | 


i senatorów, na której ozele stoi wicemarszałek Zy- 
gnnint Seyda. 


Prezydjum Komitetu Wystawy pol. w Konsianiynopolu. 


Warszawa. (AW.) Sklad prozydjum komitetu wy- 
stawy polskiej w Konstantynopolu ukonstytuował się 
w osobach pp.: prezesi honorowi minister przemysłu 

handlu Kiedroń, minister spraw zagran. Skrzyński 
i b. minister xpraw zagram. Zamoyski. Wicuprezosi: 
Sr. Benzef, Z. Kiłlynowicz. 5. Samulski, J. Sochocki, 


L. Zagórny, Marynowski. Komisarz rządowy K. 0O- 
stnowski, sekretarz generalny komitetu 5. Korwiin- 
Pawłowski, przewodniczący komitetu wykonawczego 
Z. Killynowicz, dyrektor zanząklzający wystawą. dele 
gat mimisterstwa przemysłm i hamdu W. Geysztor. 


Świat kobiet. 


HRABINA Z CÓRKI ROBOTNIKA. 

Kanadyjski mmitimiljomer sir Davis, którego mizy- 
waja kanadyjskim Rockefellerem. rozwiódł się tymi 
dniami ze swą. żoną. cheiał bowiem ożenić się z hra- 
biną. która mimo swej młodości ma już za sobą dość 
burzliwe życie. 

Eily Kierian, córka robotnika ze San Orlean, przy- 
była mając lat 26 do Nowego Jorku i wstąiła tam 
na pocztę jako pomocnica, Po krótkim czasie opu- 
$ciła to stanówisko i została manicurzystką w jed- 
mym z wykwintnych hoteli. Tam. z powodu swej 
nadzwyczajnej piękności, wpadła w-oko dyrektorowi 
jednego z kabaretów, który postanowił wykształcić 


ją na artystkę. W podróży artystycznej dotarła do 
swego rodzimego miasta. Giły tu wystąpiła na. ste- 
nie w ubraniu niezmiemie przejrzystem. z poza któ- 
rego przegdądało cale jej ciało. iw samym środku 
przedstawienia przerwała występ, oświadczając, że 
wistytzi się koleżanek i swych współnczenie. które 
widziała na widowni. 

Attache poselstwa. włoskiego hr. Moroni, który był 
obecny na przedstawieniu, tak był poruszony wsty- 
dliwością pięknej antystki, że postanowił się z nią o- 
żenić. Po weselu wdał się z nią do Włoch. gułzie po- 
cząjtikowo małżonkowie żyli bardzo szczęśliwie. Po 
niejakim jednak czasie pomiędzy małżeństwem wy- 
nikły jakieś niesnaski. które doprowadziły do rozwo- 
du. Hrabina pozostała w Europie i odwiedzała dość 


Str. T 


często kasyno w Monte Carto. Tam to właśnie poznał 
ją sir Davis i zaręczył się z rią, wziąwszy uprzednio 
rozwód z żemą. Dał on jej w prezencie narzeczeńskim 
wspamiałą willę w Mome Carlo, ona mu zaś dała. od- 
wilzięczając się, pocałunek swych pięknych ust. 


SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE. 


JAKIE PODAŃKI PŁACIĆ BĘDZIEMY WE 
WRZEŚNIU? Ministerstwo Skarbu przypomina płatni 
kom. że w miesiącu wrześniu br. przypadają do za- 
płaty następujące ważniejsze podatki bezpośrednie: 

1) Podatek od budynków. Ż dniem 31 września 
upływa termin płatności państwowego podatku od 
mieruchomości w gminach miejskich Graz od niaktó- 
rych budynków w pminach wiejskich, przypadające- 
g0 a: Czas CH 1 czerwca do 80 mnześnia br. 

2) Podatek przemysłowy. Spłata miesięczna podat- 
ku od obrotu osiągniętego w sierpniu br. 

3) Podatek majątkowy. Spłata pierwszej części dru- 
giej raty podatku majątkowego płatna w okresie od 
10 września do 10 paździenika (br. 

4) Nadto płatne są podatki, na które płatnicy otrzy 
mali nakaz płatniczy z teuminvem platnosci we wnze- 
śniła 1924 sr. 

GWARANCJE DLA KREDYTÓW ZAGRANICZ- 
NYCH. Mhistersttwio. skarbu — w wykonaniu ustawy 
e pełmomaacnietwach — pmzygotownje projekt razpo- 
aządzenia Prezydenta. regulującego sposob udzielania. 
giwarancyj skambowych dda kredytów.  zaciąganych 
pozez osoby fizyczne i prawne za erunicą. 

POŻYCZKA KOLEJOWA NA GIEŁDZIE. Mimi- 
atenstwio skarbu przygo: awnje sie do zamknięcia w 
niajjbliższym czanie serji I. 10 poc. pożyczki kolejo- 
wej. Pożyczka. ta zostanie bezzwłcoznie wprowadzo- 
ma na giełdę s będzie mogła być dopezczana do lom- 
bandu w Bamku Polskim. 

BANKOM, KTÓRE POBIERAJĄ WIĘKSZY PRO- 
CENT NIŻ 2 MIESIĘCZNIE, BĘDZIE ZAMKNIĘTY 
KREDYT W BANKU POLSKIM. Doszło do twiado- 
mości Ministerstwa skarbu. że banki prywatne, ko- 
rzystające z redyskonta w Bankm Polskim i zobowią- 
zane pnzez Dyrekcję Banku Polskiego do rego, aby 
nie pobierały al weksli medyskontowych więcej niż 
24 proe. motznie. podniosły obecnie: -atope procento- 
wą do 3 pnac. miesięczne, 

Jake »zakome  usprawiedliwienie takiego postępo- 
wania wysuwane jest twierdzenie. że Ostatnie rozpo- 
rządzenie Min kterstwa skarbu o kiehwie pieniężnej po 
wawala brać 3 proc. miesiecznie. lilcząć w tem 1 proc. 
z tytułu mzeczywistych kosztów banka przy udziela- 
min kredytów. 

Wobec tego. że redyskont wekslowy w Banku Pol- 
skim nie nastręcza żadnych kosztów,  Mimisterstwo 
skarbu ogłasza. w Men tonze Palskim" następujące 
Wyjaśnienie urzedowe: 

„W celu ścisłego wykonanie razponządzenia 
Miujstra Skambu i Winistna Sprawiedliwości! z dn. 
1 sierpnia 1924 r.o lichwie pieniężnej (Dz. U. R. 
P. Nr. 70 poz. 684) Mimisterstwo Skarbu jako 
wiadza nadzomeza zwraca uwage. że zgorlnie 2 
treścią par. 1 Jit. b i par. 2 mozponządzenia wy- 
mienionewo — przedsiebior"wa  tmadniące się 
czymnośr tami bankowemi nie mogą pobierać ty- 
tem wnt wkumych kosztów wymagro: lzemia 
wyższego: zad rzeczywiście wyłożemych kosztów, 
vo "edmuk w żarimym wypadku mie maże prze- 
(kroczyć 12 proe. W stosunku rocznym”. 

Równocześnie Ministerstwo Skarbu zwróciło się do 
Banku Polskiego z wezwaniem, aby bankom, pobie- 
rającym więcej niż 2 proc. miesięcznie od kredytów 
redyskontowych, kredyty te były zamykane. 


GIEŁDA. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Holamtja 207: Nowy Jork 533 i trzy 
czwarte: Londyn 23,96: Paryż 28,65: Meljolan 23.55; Pra- 
ga l6: Budapeszt 0.0070. Bukareszt 2.46: Belęrad 6.05; 
Sofja 8.85: Wiedeń 0.0075 i jedna czwarta. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

IW tysiącach koron austr. Fanto 230: Lwów zerniow 
ce 155: Silesia 25: Zieleniewski 195: Cal. Karpaty 185; 
Galicja 1.300: Sehofnica 312: Siersza 97: Kompas 16; Go- 


leszów 820: Lumen 10.9. Bank Małopolski 6.5: Bank Hi- 


poteczny 105: Pontlani Cement 458: Browary Lwowskie 
ge: Mrużnica 51-55: TEG. 6250-3600. 


Z mateczników Dulszczyzny. 
ZŁAPAŁ SIĘ. 


— Nie... nie bylo spirytusu do 


lampki... 

więc. prosze mamy. wziąleom trachę koniaku. 
— Mam nadzieję. że bądź co bądź mie wiele? 
— Jedem łyk tylko. jak Boga kocham. 


więc... 


Btr, 8. 


„BONTEC KRAKOWSKI" 


Nr. 194 


Marjawickie argumenty małżeńskie Rakieta do niszczenia 


Słynny list „arcybiskupa“ marjawirów. powiada- 
miający „wiennych* o „mistycznych“ małżeństwach 
marjawiekiego duchowieństwa, wywołał zaniepiotko- 
jeniec i protesty zarówno ze stromy członików .lkościo- 
ła”. jak i pokrewnych sakt. 

iPrzest:ywiciele „bratniego”.  starókatolickiego du- 
chowieństwa w Holamdji zwrócili się do „głowy“ ma- 
rjawitów w Płocku z kategorycznem żądaniem wy- 
gaśnień. - 

Atak ze strony dotychczasowych spmzymienzeńców 
zmnsił sekceiamzy do publicznego wystapienia w obro- 
mie nowych „dogmatów. 

Pol presją mówią zatem. że „mistyczność* tych 
mabżeńskich związków jest mieco  problematyczna: 
„małżeństwa nasze są talkie same, jak wszystkie in- 
ne małżeństwa” — pisze w odpowiedzi stanokatoli- 
kom płocki „arcybiskup. 

Tego rodzaju zaprzeczenie poprzerlmio głoszonych 
„objawień bez komemtarzy obejść się nie mogło. 
to też w tymże liście spotykamy się z tukiem wytłó- 
maczeniem : 

„Zamiary Boże o:lmośnie do tych małżeństw byly 
g początku dla nas zakryte, ale teraz są nam wiado- 
me. dlatego o nich wyraźnie mówimy: w małżeń- 
stwach tych małżońkowie wspólnie żyją z sobą i ob- 
mja taksumo. jak w każdem mnem małżeństwie. 

Przekreślić celibat, zezwolić duchowieństwu na 
wstępowanie w związki małżeńskie, — to dla marja- 
witów stanowczo zamało, Przeba jeszeze sprawie na- 


Wziot olbrzymieżo Zeppelina 


dać „mistyczny“, „nadprzyrodzony“ podkład. 

Gzytamy też dalej w spommianym liście, że wpraw- 
zie małżonkowie współżyją ze sobą talksamo. jak w 
każrtem innem małżeństwie. jednakże „duch święty 
sprawia, że w tem pożydu zachowane bywa dziewi- 
otwo nienaruszonem* !!!! 

Kiely „mistyczność” małżeństw marjawiekich nie 
uratowała sytuagjh nie powstrzymała naturalnego 


„biegm rzeczy. marjawici uzupełnili swego dotychcza- 


sowe „Objawienia“ następującymi punktami: 

„Tu zachorlzi różnica mielzy poczęciem w naszych 
małżeństwach. a poczęciem w świedkich. że 
w świeckich mastępuje to poczęcie wraz z naruszeniem 
dziewictwa, a w naszych dziewictwo pozostaje niena- 
ruszonem i to nie wskutek własnej woli męża i żony, 

ale z woli Bożej. 

I dopiero dziecię, gdy przychodzi na Świat, otwiera 
żywot swej maki“. 

Nie na tem koniec: dzieci zrodzone z tych mał- 
żeństw przychodzą na Świat bez zmazy grzechu pier- 
worodniego! 

Musjawiei nie ograniczyli się jelymie do słów: 

W Płocku demonstrują ciekawym dziewczynę cię- 
zamną, a nie pozbawioną przytem zewnętrznych cech 
dziewictwa ! !! ; 

kzie blmźwierstwo za bluźniertswem. a równocze- 
śnie rośnie kiijentala marjawieka w załkta lzie położ- 
niczym przy „Świątymi Pokoj i Miłości” w Płocku. 

GP: 


Odbędzie podróż do Ameryki w ciągu 50 godzin. 


Berlin. 1AW.. Wielki Zeppelin Nr. 126, który ma 
zostać oddany Stanom Zjednoczonym na mocy trak 
tau wersalskiego został już wykończony. W niedzie- 
lẹ odbędzie się próbmy lot z Friedrichshafen. 

Nowy okręt powietrzny może pomieścić 30 osób, 


ADMINISTRACJA OTWARTI 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


OBOWIĄZUJĄCE 


monjalnej zł, 0.12 — wiersz milim. jednoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po Kronice zh 


nie kozge zalogi. Długość jego wynosi 200 metrów, 
wysokość przeciętnie 27. Kapitan okręru ośwkulłozył. 
że przelot do Ameryki w pumyślnych warunkach 
trwać będzie 50 godzin, a w razie niepogasły 90 wo- 
ulzin. 


CENY OGŁOSZEŃ 


| O O O GEE 
OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- + 


| skorygwowane słowa 


W końcem czerwca r. b. została wypróbowana i. zwi. 
„mpadająca rakieta Welsa. mająca na celu niszcze- 
nie samolotów. P. Welsh utrzymuje. że wybuch tej 
rakiety niszczy wszysiko wolkoło, nawet rzeczy sta- 
lawe. Rakieta, wybuchając. wypuszcza. deszcz rozto- 
pomego motalm na 5—6 mil wokoło. Gły doświad- 
czemia stwiemizą zapewaienia p. Welslra. to w posia- 
damim a Imóradieji bezie doskonała broń przeciwka 
samolotom. Należy na lmienić, że pocisk tego rodzaju 
tudo hęłzie zastosować na lądzie. udyż npuadający 
rozpalony metal może zadać wielkie zniszezenie we 
własnych wojskach. Natomiast. zastosowanie jego uz 
monza jest. zupełnie możliwem. Próby są otoczone śe- 
słą tajemnicą i dlatego rezultaty tych prób nie mogą 
tyć jeszeze podane do wiadłomości publicznej. 


W Hawrze porlczak uroczystości francusko-belcij 
skich mer miasta i podsekretarz stanu w ministerstw 
marynanki hbanelłowej. p. Meyer. wręczył beleijskiemm 
następcy tronm szpule, jaką Francja. ofiarowuje kró- 
lawi belgijskiemm. Sypadię tę wykonał Falize. głośny 
złotnik paryski. Garda jest cala ze złota, cyzelowama 
a wzorowana na molektch służbowych sapal general- 
skich. ostrze jest grawerowane i damascenizowane we 
dhug staroświeckich wzorów. Po jednej stronie śról 
ornamentaeji i kuwów wilniejo napis. „Królowi Aiber- 
tawi. bohaterskiej Belgji —- Francja przyjacielska 
sojnwsznioza”. Po, dragiej „tronie jest powtórzona de- 
wiza królestwa belgijskiego: W laczności sikać. ora: 
Bismarcka. „5a na usługaci 
prawa“, 


la terminowe nmieszczenia 


ogłoszeń 
Radakcja nis odpowiada. 


t 
0.40. — 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 


Ządaicie bezpłatnych losów 


reklamewo-premjowych firmy „Verda Stelo“ (A Marczewski i Ska, Dom handlowo- kom sowy i Biuro sprzedaży nierucho- 
mości w Samborze. — Celem reklamy rozlosujemy między naszych Klientów 1.042 premii płatnych gotówką. Główna premia 


2.000 złotych. — Nie-klienci nabyć mogą los za każdą setkę jakichkolwiek używanych, lecz nieuszkodzonych marek pocztowych, stempli, nalepek i t. p. Przy zgłoszeniach 


z prowincji dołączyć znaczek na odpow edź. 


Każdy los ważnym jest do wszystkich losowań, odbywających się co kwartał przez cztery lata i może wygrać w każdym kwartale większą ilość premii, nie tracąc 
850 


ważności do następnych losowań. 


NEBK KOM E ZCZAKKAOM ZZKARSZWKMZNEEREMNEMZZE M] Ikski 


MASZYNY do szycia znane MŁYNY uniwersalne dla 
iva 
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Y Sprzedam 
| Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych KOSTJUMERNIĘ TEATRALNĄ 


tyłko teatrowi na prowincji. Wiadomość: A. Kwiatkow- 
ski, Kraków, Wolska 25 I. p. 


"m lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furiami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: s 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. ; „yronów aruciar 


i wyrobów drucianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“. 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


WIELKĄ ILOŚĆ MEBLI SOSNOWYCH DO SY- 
|| PIALNEGO I KUCHNI MA NA SPRZEDAŻ DLA 
HURTOWNIKÓW 


SOCIETE DE TRAVAUX-CHODZIEŻ 
P 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkuwicza. 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Świrski. 


